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Wychodzi codziennie z wyjątkiam dni' 
poświątscznych. , 


Cena prenumeraty. 
We Lwowie Na Prawincji 


bez dostawy z nprzysyłką pocztową 
Miesięcznie -zł. 75 et. Miesiecznie zł. 1 10 
Kwartainie 2, 25, (Dwumies „ 210 
Półrocznie 4, 50, Rwartalnie p 5— 
Rocznie 9, — , Rocznie F 
Za dostawe do domu miesięcznie 25 et. 


Numer kosztuje 4 centy. 


Prenumeratę z dostawą da domu we Lwowia 
należy składać w Biurze Dzienników, ul. Karola 


- Środa dnia 10 grudnia. 
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Z zamiejscowa prenumerata zgłaszać 
sie należy do Administracji 
„*rzegląda* we Lwowie 
przy ulicy Sykstuskiej L. 45.. Zmiana 
zamiejscowej prenumeraty na miejscową 
i olwrotnie jest niedopuszczalna. 
Uprasza się prenumeratę przysrjać 
przekazami pocziowemi. a nie w koper- 
tacu, Osoby przysyłające pieniadze w ko- 
pertach racząa dopiacać po 5 ct. do każ- 
uego listu. 
Miejscowa prensin. Fe Lwawls przyjmują 
Trafika J, W: 


gunga, ulira (zarnieckicgo 2. 
przy ul, Karola Ludwiks 5 
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Fizdthorstu wziozek 6 pozwolenie Jezut nim 
powrotna da Niemiac poruszył w:zystkie prozeataru:- 
kie zwięzzi, która rozwinęły cromag agitacja sa 
tezęcjuiwi protestującemi przeciw znisożsuńy usia- 
wy kannicyjaej. Pomimo tgo wniosek ów ma 
Lylkę vad LQ wisgai wszalkia szare pźwedzonia, Fanfulla dunosi, że 
jaśnił, bo w latocie mie wiadomo było, skąd Ona Poaniet į at tak pawny, iè powrót J ziton będzia 
sig wzięła i jaką miała podstawę. Zdawało się, | dozwaleny, że jaż nekazal parzynić przygotowania 
że człowiek tak sprytny, jekim niezaprzeczekie j do giwartia w Niostezech dsiesięcia domów za- 
jest Wyszuiegradzki, będzie mocno siedział na | zounych z nawicjatami. 
swem siodle, dopóki sam zechce. Oa przeciaż, Í i A 
wprawdzie zin reformami w szerokim styżu, slaf 
różnemi sztuczkarsi, przywrócił pozorzą równo- | 
wagę w budżecie i robic się pod tym wzgłędew | 


Na początku przeszłego tyguduia była na 
giełdach europejskich pogłoska o zachwiasiu pig 
stanowieka rosylakiegs ministra fiaanzów Wyz 
niegradzkiego. Nasz kerespondent giełdowy mógł 
tylko zanotować tę wisdomość, leez juj nie wy- 


Peimimo tego metgpiwa za sireny rządu, 
eentum jak mię zdaje nie poforgujo mu ani ns 


wos w Strzwie reformy szkożsej, Tak przynaimażaj 

coraz odważniejszym, zączął nawet wykazywzć o- jsądiić należy ga słów Windchorta, wzramczesych 
» 3 H is 

gromna nadwyżki. Z tego powoda kiwali gławsmi 


[ster z góry zapowiedział, ź» i tego rxku nie bs- 
dzie potrzeby wydania renty smoriyzacyjnej 0- 


gaBków. — Nio gl 
a raczej kigba egotktego, gdyż mło! 
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góinego długu bo pokryją go bietgea dochody. | iż najpierw musią togi 
| Pozławie z natężoną uwagą i ciakawoścą słuchali lx p aapieru zgodzą sig nA rokowania W YGTA- 


|raiy. Dunsjewskiega odc:ytującego sucha, wyłącz- 
, nia liczbowe czposć, które przecież jak jest wy- 
| mowee 
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m i przekonyweją «m, jak tylko Ii zba być | bre nia molon. 
l tego roks ministar w exposć o piityca ł 

nie mówił podniósł „vlko sasłnąi większości f, 
; około przywtócenia rówaowagi. Ważsem to jet, | nza 
| iż mia ste: regulace walujy uzaął za koniarzną, $ 
jjediak wala mie zaznzczył, że już ryehio pro- | 


Tzkiewił rormiwami zajegjg rie pasłiwie; 
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omo, i właśnia pytario ta wacydcy posłowie 
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|jext ten ma byé urzeczywistniony. Międz parii? gg 
| mi słyszałem kilka rozmów © symacji, j 


; pam z w tzoril wzzeżkia 
|rozmawiałom z kiikunastu posłami 


semaiiisch I z z Ę a 
roemaitjch | Rygą puńutwa zaledwie dwa tygodnie będzie obra- 
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siem trixa sedania Czechów, ; do patrz:b nączego Życia. 


Nio wiećomo, do jakiej uuady d ane 
oni beds; a zraszłą w egúls ma rejo ladei tych i ebusg) „Sprawa” iert dawnym niemieckie wyra- 
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ząd zaś peł: gwaje fasksje prawidlowo, a czyj We. Naćwjny przeto i 
a zs stosowne odułomć gwo karty, Czy zie, nie | sekoln:, . 
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Pragię zaraza amzina- 


as cówię, jetyć jedno, B;łbym się bardzo ciszył, głykyśmy 
ié w pub suriezechów, tych rozpraw i badań mie byki ozsączyłi frencu- 


skim wir zum „sukistą grkutna,* lecz miem 
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Z sisa“ (Szkud, flere Vorunt: ran- 
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za ra przedwntęykna śledztwo, a pragne właście, 
zby ta es rsbimy byto majsj igb więcaj aledzt- 
ez krótko: „aprang 
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Przeczytałem .14 pucktów pezsdłożsuego Pa- 
nutuszą i znsjdaję, ża magłyby ona 


als 
EU 


saska sio «dzowiadzi. Pa kilku dniach bodaj {łatwo popchząć Pasów do dunia zzabiosowych 
watpliwes.i stę rozjsśnią. Zresztą i odpowiedzi. 


| zed ssie tot TE F yr % i $ ii : a a A 
2 +8 o rien Kok m Pac rr? Paasen a u rozmów ch ika nastęrująca | A toby mię zssmuiiła w wysokims stopniu. 
poważni ekonomis i brwi podnosząc pytali, skąd; nion j FREIRE] na EDAGZIOFA MO Dis- 1em, "Cu Wynika NRAdSĄKUJĄCA 
nagle taką przemiana cndowns, kiedy przecież 


At RA Miar RODE RAGE” ady "7 Pęd JE i dowač, R przerwa Świąleczta potrwa kitka tygo- ; Główną rzeczą jest, sby pochwycić dacha, a nie 
i gich gkuików tej ustewy, raczej widzi wnij chęć | wozajka zapatrywań: Powodu ds jakiegoś read | gaj, Parządek dzienny i teraz i potem nio bedzie jtyłko same formę rzeczy. Chege testa zapobiedz, 
wszechzem znbożeniu, amla koniec końców ogół | BB iedzdal: <Przyjcoje reki e Ey ali 
więcej wieraył aktom urzędowym, aniżeli pessy- | —„„;- RA s kpa A A Są e 
mistom, zwłaszcza, że ci nia mogli odzywać Bię hę żę p ię Di ao i ar i, NA r Eoo A 
eaii pioro ae e M ada "op y SĄ | chasby dla tego, że gd takiego monopolu 4 
k A a } jo a kę A miret nie 7 EENI i u 
skarbił sobie wyjątkową s: mpatję śle przetzy- | ad TAM szkoły niraligiiwej, Gdyby 
złowego i kupirekiogo, bo Wuięż ela podnawł, | oa a e z A! TAE d 5 
sina taryfami zamknął dowóz do Rosji sa a 2 EE a Se A Ai 
towarów polskich i okazywał wiełkio zaintarero- | “9 PZeciw AOBCOOWI padnioita : 
wanie wię eksportem na wachóà azjatycki, gam’, Po takem wyniąpienia Windikovisa nia ms 
jeździł do Chiwy i Bockary, objechał pogranicze już watpliwosci, że gos:lerowski projekt bydzie 
perskie, konferował z kopcami, mówił dażo, ru- Mocno pokieruszowary, jeśli nia całkiem odrsaca- 
szał nią jeszcze więcej. Było w tem sporo blegi, "Y Barfińskia dzienniki pytają: swem-żo centrum 
rachunku na popularność, ale ł coś pożytecznego PISCI rządowi za uutępstw w eprawia Jezuitów ? 
mogło wyniknąć. Zaczęto go nazywać egromną | — ! duimyśleją uię, Że chyba rgodą na uitawę 
głową, człowiekiem wielkich myśli, niewa! gia- | STAŻNIĄ. 
njuszem, no, i oczywiścia coraz mniej niadowie- 
rzać. Z najgcrszego w świecie, budżet naglo etat | Z teiógraży w poprzednika numerze wiada- 
aio świetnym — cóż dziwnego! wuzekie misister | ma, że ksólowa watku Natalja podała skspezynie 
jest genjuszem! Kura robia zaczął gałopować j serbskiej memoryal o swaj rrzeoduwej sprawia i 
nadzwyczajnie — dła czego, z jakiej racji? —|o należnem jej stanowieku. Skopezyna cheo ów 
anc, bo minister jest geźruszem | 


pogłoską o jego prawdepudabnej dymisji. Myżra | posiedzenia, a dopiero potem odrzucasia go. co 
tedy było mibo tej pogłosie nie wierzyć, xlbo | widocznia wypływa z poapoliiej ciekawaści, jak też 
pomyśleć, ża jakies potężne intrygi, kwituące ;cię klóca królewscy małższkowie ? 
zawaze w palistwach degpotycznych, poźsiasły ; | 
pie przeciw człowiekowi, kióry zanadto wyrómł. i 
O istrygach było głucho, wiyc zwgtąwałą tylka! 
pogłosca nie wierzyć, zwiaczezą Ż8 doiąd Bij miej 
sprawdziła. Lecz oto Zol. Corr. w sokoinim nu-i 
merze doniosła, że „wiadomość 0 zachwianin się; 
Wyaznicgradzkiego staje się coraz pewniejsza”, a; 
jednocześnie otrzymaliśmy z Rosji domestenie, iż, 
wplywowe ziemiaństwo, stojąca ną kcawądzi ban- | 
kructiwa w kkutek a ro. oraka ka zaj 
zboże i cayłego dreżesia rubis, wystąpio w Pa- RÓŻA | Rz sal dość 
tersburgm e dowodami, ża Wyszniegrad:ki aataez- | Parni Jedzte ra Zieloną Wyzpę i tam, WO WSZYRĆ- 
i ; ý i i x kich miastach, bęćzie wygłaszał mowy, wykszu;4- 
nie podnosił kurs rubia, aby car widział w tymi ==, RUA Rondle Detar DR sią: 
fakcie rezultat znekorsiiej finansowej gospodarki, $% %0 tylko oa moje być tfu obora nsrojdg- 
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ivłardzkie ttroeniutwo zaczyna pąkać. Gied- 
utono pcafnie dał jakieś zazowniodia dewzowanym 
do miego irinnd:kiex dejutowseym, sio żądał ta- 
jemuicy. Wige nie wiadomo, cs przykzekł i jakte 
ds? rękojwie. Ale ci dazsużowanć, którzy poszli za 


pod dowóditwza Mę'-Osrihy'«go. Ton rosdstul 


jast i 


jięts, to kstułicy zwalemć ję | 


, memosyał odrzucić z ośsiadereniers, ża nia jest | do priegikania, ozan tuzękiwanią raauktatu wybo- 
Taką repitacją wyrobił subie p. Wyuzniś- | kompetentną do rądzesia takiej sprawy. Leez część | rów, wazytey, z którymi rozmawiało, są jednego 
gradzki, i otù vtowy właśnie nagie mię rozeszła | radykałów żąda odczytania mamoryału na ponfnetm | zdsuta. Tyiko pod «zgiędam čokai akcji padai 


| rezużtat kompratsisu, razułtat nietyka!ny, wazyst- 


jj! Bocem biekapów izlendzkich, zadowośniłi się za- 
pewnienisci Giadtonn 3 suaorsyii nawy frakcyę i 


jest mieroczęściem Gln irzandzkiej ngrawy, więc też; 


wego prze ilsma nikt nie widzi. Nawet rajściślej ; paw: 
kensytucyjna logika wa może pawodu żadnego | 
| wskazać. Rząd nagorksł trudności w jednej 


| 
: jaż ps za Ichą. 

s 3 b j ni epplowa z Ni 1 H 
| awojej akej, w jednej przwineji, w akeji pro-/ Jak dulece rokowania handlowe z Niemcemi 


s R i e F . i panoj nad całą mytutcją w du mó aro- 
|waczanej wspólnie z kilku różsymi czyenikami | 4-03) n d całą sytuacją w bandżu „ międzynaro 
Í 5 i odpowie jaką udzielił 


: ý A zie. ; . jdowym, wynika (la 
palitysznymi, które od współdzieł:nia wcala sią! |, 4.1 F 
pożtyszhymi, ki i ę wa, ustnie, na notę 


"Ryb ; ; F fi władzie hr. Kałaoky tymoa 
(nie usuvęły. Rzęd zstem dalej z tymi czynnikami | siri PoE o "hole siać 
będsie *racował nad wspólnem HA a, gdyż i | ZAdu serbskiego. Porłowi aerbokiemu oznajmół, 
‘pedel żaden z nich odstąpić nie ma zamiaru al že w rokowanie z Serbią badlo mógł wejść do- 
i a ARCO * UZNA" piero po ukończsniu rokowań z N:emcami. 
| nadto dotąd jeszcze rząd weaja mie wyczerpał oiadi watań: s 
| srodków działania, wcalg nie doazedi da przeko-} ,,, 7” 7 Oda dobrze poinformowanego o watykań- 
Í nesis, iż juz za pomoca - tej spółki dzieło reno f skich sprawach duwiaduję się, iż Stolica Św. po- 
i RASIS, 12 juz za cas ta) spo l HO £ arisja W z ZADSKCYWANII 4 i 
| kojanra zanełsie przesrowadzić się nja da. Do. | 7514 W zwasdeie zaputcywania kardynała Lavi- 
t $ A A na aaa oega | gariego wrglodem pogodzenia sią katolików s ro- 
i kładsie ces w tej mierze można będzie wiedzieć | E HCE POROGTETANN G LSA 3 
|dogisr» po dodatkowej serji czeskiego sejmu. Gzy | pubłiką, lecz wcało nia podziela asi całego to- 
| sprawa ta (ak czy owak się załstwi, to w Wie. ! 54 myst, ani formy użytej PRZEZ TES. ZAEOYROW, 
dnia, w parlamencie, stosunki pozostały te seme; 73, 9 W iko jego myślami właszomi. Stanowczo 
= RE. : de noz. też Stolica św. nio podziela zapowiedzi try- 
pariament dobi gnis krasu swojego, nastąvia nowa | f powa idei xapublikańskich. St Fe 
woo, i wtedy okate AIR dopisto, ay i w Ra- foo 7 OBOWRGD. DTC KOROU GAIE CN DANGWA 
dzio państwa stosuski sę zmienią, cay okaże się swa w tej sprawie objawi publicznie Świętnacto- 
pożrzebą nowej kambiaędji sił SA z uda przy pierwszej nadarzonej Spezo- 
i go i nessi, 
brika powodów ` 
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Ca do tych dmóch xzaczy: 


Mowa Cesarza Wilhelma 


przeciw teraźniejszym szkołom. 


Berlin 5 grudnia. 
Wezeraj © godzinie 11 przed południem otko- 
rayi conata Wikacim w wWięskiej zoia ministerstwa 
oświaty posiedzenia ankiety szkołnej. Mialstor Goss- 
ranta Í za- 


i eporotów pratrwania trudnosci w Crockhach sapa- 
„trywsmia irh różcią sią. Jadni sądzą, ża rand ko- 
(winiżn egede czeska niamietką tr klować nie jaka 


;kżeh wiątycy, rais Ża puwinaa waróć W kejinia 
ieurskira ustawy ugedies, sibo le sams, kite u- 
¿chalona na konferencii, #lbo nicca ogm emua, 
i janko projekte rządowe A naiegzć na ich przyjscie 
fz całym nuciskiaza wwójego wpływa i wizdry. 
Kiedyty to miału nastąpić, czy iui © styczniu, 
czy później — nis wiadomo, wszyscy jsdnsx są- 
dzą, iż powinna to być zaiatwioswe juwzsza gized 
wyborami do Rady gańswa Druby znów, Że, 
inżsby dzieło pokoja pudrrzymać, tmba stworzy 

į prosłzcrycese gFarencje Gla Niemców, maini 
| oddać dwa misjica W epdziala krajowym cza: 
„Inni mawa uteeymeją, że nowe furmacje sejmowa 
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Na to gdzeńwiedzisł cztaiz : 
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„Maści Paeuowia! Witam Y 
geren 1 diiękują paru winietrowi za to. iż porm- 
mo obcdążnia pracami wszelkiego rodzaju god,gł 
zrzzmecćniczyć temu zabraniu osobiście. 
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sz tutaj zcałego | wiem dobrze 


trać nie siatewczego — przygztość robi się i poriawiłem tukża od uiebia kiika pytań, które jak 


msm zaczieję, Pasowia cwzględniełe takis, 

Pierwsze z tych msish pytań dotyczy „hygje- 
ny szkośnaj po za giwnańtyką* — a więc eprawy, 
którą nateżycia ryaważyć neleży. Drugia z mnich 
pytań mzierzą do cgraniczeniy materjała nauka- 
wego i pregne, zbydcie rezważyli i zbadali, co z 
zakresu nauk, wykładanych w szkołach śsredzich, 
usnąć n=leży. Tezecte pytanie Żąda ustanowicnia 
plasa naukuwego dig ksżdsgo zawadu, a to wtym 
cciu, żeby us kagé pracejyżenia młudzieży. zast- 
te zmuwia gprewg egzaminów, a piąta aprawę kon- 
iroi nad mładzisżą pa za szkołą. 

Składam te pytania tu na stola, kto chca 

szważyć, miże gie dałej u mnie infszmować 
oh. 
Osła sprawa, Mości Panowie, rozwingła się 
zama swoiwa; Atalcie ta w obec kwostji ważnej, 
a Gd was zależy, żeby sprawa ta przez wykończe- 
nie, jakie jej ksdacie, i przez farmę, w jaką ją 
pzzyobleczacie, zostęła pedana narodowi jako doj- 
rzały owoc. 

P. Minister Gozsler wspomniał tu przed 
chwilą o moim rozkazie gabinetowym z dnia 1 
maja roku zeszłego, w którym wzywałem szkołę 
do wałki z żywiełami przewrotu, dążącemi do 
obalenia wszystkich padstaw bytu społeczeństw. 

Rozkaz ten nie byłby potrzebny, gdyby 
szkoła była to robiła, co była robić powinna, 
gdyby - stała na tem stanowisko jakie zajmować 
powinna. Z góry się zantrzegam, ża jeżeli mg tu- 
taj wyrażę nieco ostro, to nie odnosi sig to do 
pikogo osobiście, lecz jedynie do systemu, do ca- 
łago stanu szkolnictwa. Mówię tu jako człowiek 
kompetentny, ponieważ jako gimnazjasta sam 
co i jak się dzieje. Gdyby szkoła 
czyniła te, czego wię od niej żąda, byłaby zaraz 
sama przez mię i sama ze siebie musiala podjąć 
walkę przeciwko socjalnej demokracji. Kolegja 
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|. Mem to silne prześriadczania, że nikt się| nauczycielskie byłyby wspólnie ujęły tę sprawę 
 ałęcej ka tua nia nadaja i nikt nie umie zięcz- | w ręce i tax uczzły dorastującą młodzież, aby ei 


i miał ministra za jakieś nadzwyczajno zjaw.sko. | WEB? 
To Bztuczoe forytowanie rubis masno zana godzi j 
ło rolsikom, którzy za gwa produkia mniej Za- 


w Czgchseh dźpieca dzieło na iepize tory wpro- 


| wadrą, Są i tacy, którzy twierdzą, ża jedycym 


|| w my m 


i środkiem do przesrowadzesia ugody josi raawią” 
( I : NE EEE środkiem do przopťawë a ugocy jost ruzwiąe | 
częli brać tej monety od zaugraniczzych kupców Korespo RREGÓSESEC Ha Jaśnie ssjmu czekiega i rozyiranie nowyth wybo- 


AS 


A . rów. Tymsesem na.alałaby prowizorycznie zapro”. 
droższa. Więc w skutek osobistej ambicji mmni- | Wiedeń 4 gzudcia. | wadzić ustęwy ugudawe i nowy sejm zwołać úw- 
etra ucierpiało człe ziumiuditwo, a jak u.iatpia- (2) Wśród niezwykł:go oymi nis ućtwartą | nira wiedy, giy wzburzone zapraw dzożi. ni UNAW - 
ło, jak zachwiał się jago byt, to pojąć można j zwiała Reda pań.twa. Posiowie wazełkich odciemi | vgadawych uwywły w Czecbech mię uspokoja i wi 
stąd, że 9000 majątków wyszawiono od razu na; witają się wesuło, szczerze, widać pewsi są tego, | praktrea z ugoda pogsdzą. Si;amndiim take i ta | 
licytację z powoda zaległych rat. Dziewięć tyaię- | Że ta ostatria przed nowem: wyborami segja ruoże | kich. którzy mów% że zgoła nie wiedzę, jak pa- 
cy majątków | — to recz nieląda, to obszar j przymiść ważne «Świądczenia i zapowiedzi, leez | rtępić msłaży i możua, aie sądzą, ża w og ha do- 
prawie dwa razy taki, jak Galicja. Rzueozie takiej; nie będzie weale wielzich i trudnych wali paria- | piero po wezaliacia nowych wyborow Go Rady pebi 
MiBy zemi na ta:g, obniżyło cczywiście od rasa | mentatnych. Bardzo benio suwli mię po- jaima rząd bodzio mógł zudseydować, jaką akcję; 
jej wartość, a wskutek tego przerążeui hipotzczni ; głowie, tylko naszych — jak zwykie — wielu ; bsdzie musiał p.djąć. Do tego czasu więć musi 


f 
— z każdym dniem mwsiej, ko z każdym była | 
i 


y 
A 


niej klorowić tezą kwezęą i przyczynić sią do jej ; młodzi ludzie, którzy są maiej więcej moimi 
rozwięznnie, jak nagz pon szlużkiwr eŚniwty, okió- | rówieśnikami, a więc mają około lat 30, tworzyli 


tym mogę powiadzieć z sałą powacicią i boz prze: | materjal, z którym mógłbym wspólnie pracować 
(wady, 2o państwo nisdueckie i krósegwywo pruskie ;nad pokonaniam ruchu gocjalistycznega. Tymcza- 


Gd dąssnych ist nie poziadału tax dzielcego, chot- sem nie widzę wcale, żeby po roku 1871 szkoła 
nego 1 znaksmiiego móniawa «światy, jak en. | wyjaśniała młodzieży, iż nowa cesarstwo, nie- 


ZPU u, 


kara medzieję, ża vda zię nietjiku poyrzyć dzie- ; mieckie ra to powstało, aby go utrzymać. Z9 już 


ła ta przy pomocy Paudw, ieu4 ukończyć ja! budzą się w Niemczech centrytagalne dążności, 


także. f s (że jaź tu i ówdzie zaczyneją nami Niemy praco- 
Po togpaczę ia rozpraw FAZ jemzrze zabrał iwat nad rozbiciem cosaratwa, ts Źródła tych 
głos ceanta i racki mmie) więcej ca nuatępuje:  |kmutnych prądów należy szukać w wychowaniu 


„Muści Panowie! Zawissegłem nabio, że do | młodzieży. Główną przyczyną złego jest to, ża od 
Panów przawórię słów kilka, ponieważ chodzi mi |r. 1870 filologowie siedzieli w gimnazjach jako 
o to, abjścia Panowie wiedziwł: « góry, eo o tej | beati possidentes 1 kłudli główny nacisk na ma- 
sprawie wysie. Z pewnością wieio takich rzeczy jterjał naukowy, na muke i umisjętność, ale nie 


właściciele poczęli wzpowiudać swa kspitały.; jeszezo Irakuje, Cata Iba wyprawia prezyde :- | trwać Gbecny mawn niezewny. Wresziie akyszałom | przyjdzie pod ubrady, ksórych nia będzie możaa ;na kaztałconie charakteru 1 wyrabianie młodzieży 
Konsekwencje tego mą jasny — Cola ziomsaństwo | towi Śmolce serdeczną powitalsą owację. Badżet | tekża posżów mówiących, 2a dla womocnisu i i rezitsygnąć 1 niezawodnie ułajedna posostknie nto- i odpowiedniej do potczeb ter Żniejszości. Pan, pa- 
zachwiało się w swym bycie, m każdy właściciel | znacie jaż, rezultat Śnietny, dochody normalne | poparcia akeji ugaduwaj nuleży da gobweiu po' | romatezygnięiem; jednikźg uwsewiem za stuzowna lnie radzco Hinzpeter, wybaczysz, jasteś pan zapa- 


tez 
AE 


jedcej łab dwóch wiozek wiszi się na krawędai , rosną, więc też mimo nadzwyczajnego, wyżej 


przepaści. Ze wszysikich więż guberwj pospieszy- 


szesnastu miijonów przyrosta wydasków, nadwyż- 


wałać toąża zaufatia z niemieckiego Btzennistwa j otjadaić Pasów, jakie sę racje na wprawy tzko!ne | lonym ftelogiem, niemniej jednakże, wedle mego 


ła najwybitniejsza szłachia do Petersburga 1 przy- | ka przecież ok.ło 2'/, miljona wynosi. Ciekawa 


za 
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lewicy, ho wtedy dapiuro bądzia lewica pewaą — | zapatrywamą. 
(a przewódziami jej 4% przecież ci sami posławia, | 


+ 
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yata odebrała dziecku swobodę i wezułość, fecz 
troski cadziżwńine. 

O tem, żeby nię bawić, nia marzyła, nie 
zasła wakatyj, bu pizez rak okiągiy na każdy 


4) NP R 
NAD SIŁY. 
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zdania, rzecz doszła do tego punktu, iż dalej tak 


Na:wmpród cheiaityra podnieśj, że ta prze- | isé nie może. Mniej kładziono navisku na wyra- 
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— Przecież z pensji sią wiaca! — zawołała | box cietie, kżórą to obchodzi najbźiżej. Bądsie 
Lydka — 5 ja ©puazczy WAB BA ZAWSZE, ram samino, takoo przez ka; kilka, ale gdy nam 
Osjęła zączkami tzjją matki, tuląc wię do | Wiócjzz Gurumią panas, skuńtzozą kobietą, wy- 

niej czula, slo boz łez. | ksz.aieoną 1 zozueną, wiedy moze większą bę- 


mać eż; o procenta, a ilu przypomiaio bliskie 
termiua weksli; jakie nitprzyjamaneści robila Win- 
cażtowa skłepiczarka i pk traz soii pawat nie 
woma dostae na kredyt; jek ona wyzzła 4120% 


POWIEŚĆ dzień to ramo kynieczio miała zajęcie. Trzeba Pani Amekją bjia, bardzo smutna, 1 mniej j ćsiemy miod sichi powuecke, niż gdybyśmy cig fw foterka i z bólem głowy wróclia do domu, bo 
było zważać na hałaśliwe uciechy rodzeństwa, j jeszezo niź przediem wiedziała co pocsyé, Turas | trzymali tu, biląko gorca, ale bos meż:osci wy- f wohco piecze, a cnm nia ma wiodanzega okrycia; 
przez (dziewczynki myć i ubiorać, cztery razy dziensie | nawet przestała mę dziwić szężowi, że nie| chowania eg odpyowiedaie. Mowig « tobą, Jak 


nakryć do stotu, przyrządzić jodzenie, a porem 
sprzątnąć i te, Co Zostało, sukować do uprżatni, 
ścierać kurze W pokojach, strojna giawę matki 
nczesać, uzłużyć jej W tysiącinych drebnoatiych, 
a prócz tego nauczyć się lexcji, sapiaać zadanie 


JADWIGĘ WITTOWNĘ. 


(Ciąg dalszy.) 
Lndka słyszała nieraz od ojca, że wykóztał- 


chciał nie mianowczega powiedzieć. Gdyby tek zwykłe, pzczerze, Daś sis chcę ed ciebie rarzego, 
| zżądano Dərci lub Mimy, kto wie, czy weha- {prosz obaenicy, 28 zuśziene pzokojna, że płakać 
j laby się mawet: tamme były tylko dzicinaś| więcej wo będziesz. 

jej, slo Ludka — to więcej niż górka, tol Dstówciynka ucałowałs ręce matki i przy- 
|dz.eweczką, którą się kochało dia jej własnych | rzekła. 


jak dwa rasy przyszłali zredakuji, nugląc o prze- 
tłómaczenia artykuła z „Haadicapu” i wreszcie 
wiaszowałą mężowi, że mie był w domu na obie- 
dzie, gdyż Wiseestywa przepirkła kapłona, a na 
ryba:h nio zna nę wzałs, bo dia oszczędności 


i dł zowiatiza Aniw dl I b dat w kopa Śzięto już i nieświeże. 
, ł ; A i dłagio rato i wieczorem odmówić modlitwy. | zalet — Pumtiężzj — dodała pani Węszowzką — że O! ta enzczędneść włoczna ! 
dne z dzieci nie dostanie, bo ną to środ- SE x w ok e — i | WIE È ż ! ta GNZCZĘGNI zna |! 
rap nie ma — w godzinach smutku dodawał j Ludka bowiem bonera é i wiarę miała wrodzo- Mixo to, wima postanuwienig swamu, pby j 29siswizmy ci swobodg. Jakkaiwisk postąpisz, Pan Wyszowski, wysluchawszy wazystkiego, 
jenzcza przepowiednię, że pójdą wszyscy na dno | ną i serduszko awe pełne prastoty chęinia wano- Laiki pia ważyć, ows zachęcić, zaczęła jej] prayetanmumy LE to; Mautz jaź dziś Włatną Wolę, | rznenl ns stół kiika rabi: ns dzień następny I 


siła w gorg aż do pośnóża Matki Bożej, od któ- 
rej nauezyła sią wymagać wieże, obiarzajgąe Ją 
b:zgraniczaem zaufaniem. 

Wcześniej niż ynie dzieci, z«B.anawiałą się 
nad przyszłością swoją, a misia ją ctemniej- 


odmętów wieikiego miasta, 1 znikąd nie mogą 
spodziewać Eię ratunku. 

Dzieweczka rozważała w mądrej główce je- 
den po drugim z argumentów maiki. Były przystę- 


jak osoba duromia; puwiumaś być z tego dusi. 

Nu tora skończyła sę puważza CZĘŚĆ BAŁAdY, 
potem nastąpiły nicókie pieszczoty tasiki z r03- 
saluni daiecięcicia, i Ludka zówzęła w objęciach, 
w kiósyta Bij czula bozpiocznĄ. 


| tkówaczyć, jak raaika kiedy rodzice tą tak gsszę- 
‘Siwi, aby dzieci misli prsy sokie, jak szprawdą 
| krótko niemi się cieszy Odkąd wą kończy epoka 


w lz 
dzieci wa, a ms zyiw śię kzkołaa nanka. A po- 


Ri 
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bzid:o zmęc:enz kiadi gig do łóżka, podczas gdy 
pars Amajn wraciła do przerwanego czętknia, 
aiba z założónem: rękawa, z cCZymą w przestrzeń 
u kw:Gnemi, przezisdziawszy jeszcze godzinę, uda- 


iej i i + woj Y —- jeśli to córki — czy dłuyo kawią w do- wała Sę RA Bpucrynek. 
pne dla niej i strasznie przekosywojące. JomHLMA nao dźłewśZiNki j ton - jeśli to e Ai og oki i ka siwa: 5» Pe. a. aa. 7 ! A 
Wiedziała, że jest zdolną, gdyż cigglo jej | wieku. À & pne JAK W jój | ma rodziełełtkim? Sama pani Amelija, wyosectizy Jażywską nad ranem dopiero poto Prawdą mówiła maika, Że Ludka spowa 


to powiarzano, i łatwo wszystkę pojmowała; ża! 
ła, że od jakiegoś czażu głos jej w doma | Będziesz Tozuwną, zarabiać * będziesz 
znaczy, i że jest nżyteczną. na siebie, alba miostiy niuczysz tig% C) sa- 

Póki mieszkżła z roóz.cemi w wysiewakim | mą umieć możesz. 
psłsen, póty bawiła mię, Bk»kała pa tgrodzie, I myśl ta wracaja jaz ciągia, 
śpiewała, dowszywała i nia miała jastego wyc- |yjej, jak owad uporczywy. 
brażenia kima jest i po co żyja. Próbowała jeszcze stakych zarzutów. 

Ale odkąd go długiej, smutnej podróży zs- — A któż — spytala — zas'ani mie w dę- 
jechali do starego domu na Leszna, odkąd frasa- 
nek nie gchzdził z czoła mutki, a młodezemi 
dziećmi nie zajmowały sig miańki i bony, na wai 
jeszcze odprawiowe, zadanie jej Życia i świada- 
mość, że jest pettzebng, ryzowały «ię wyrażało 
w jej pojęciu. 

Pani Amelja zaczęła się dzieśść z mig ewym 
chlebem powszednim, drobnemi kłspstami i nie 


Matka powiedział: jj: 


krążąc koło 


jaś koga. 

Pani Wyszowika miala cdgowiidź gotową : 
Jest co zupełny wyjątkawa zdzrześia, 
ża w twym zostajesz przy n:s jószezo, Twoje r- 
wieśniexki uczą się po różnych rakładąch i żačna 
z pewnością nie rozpącia, jak tj, gdy przychodzi 

jaj rcz.tać cię m zodóiesiai, 


mu, przy dzieciach, przy mawrsi? Macie ua- 


Żyła ię, alo con nie preyszedi do niej, 
Nazajairz miela msgrany. 
( Zjawa teh biegia dsiaj zwykłym trybem. Paa 
Eiwarad wa moe przychodził do domo, a żona wi- 
tai go wtedy mu swego fotelu uyrzejarym usmio- 
czo a Gdkłądwia na bok tora przeczytanej od 
rata powieści, udając syruwę z minionego dais. 
p Nepizod epówiafaia, co robiły dzisci: jak 
ćowyign» pylimia sedawsd nudczyctelowi Adaś; 
jk Daca nie cheiła włożyć sesslorocsusj su: 
| miast ra pavsją. szła do demu przyjaciół, kićruy | Kotki z faibaną, ba jus wyszła z mody; jek 
ją kochać i pisódić będę, n rodzitów mogła wi. | Misa zajęta jw jajkiem, które zniosła kans- 
dywuć niekedy, eo piedsiols meża, jeśli sgudys |TeGEka, ijik pilniwała, by Adaś à Dorcis rie 
sią mu ta Bużowtowie.  bałazewałi w oktlicy kiajki; jak wzegzcie Ludka 
— A ojeise co mówi? — spytała Ladka. 
— Moje dziecko — odara prezi Amelja =i 
ani ja, eni cjde:z, mis nis możemy postanowić 


ja kłagztawm, gdzis mkonnica ja wychowywały, 
|jsżdzita 2 matką odwedsać radaię, po czł;m 
|kteju rozpróworą, bo tski był awgcuej, aby do- 
|rosłą panisykę z krewnygi znpozrać. W rek nie- 
| epełna wyszła zn mąż A rodzieńw widywzła riako, 
(pó śni kilka ga 8 ŻW, Umari reggtis zdsia Gd 
„nej Ñ jesncza za skcziśbwą wię uważełu, ŻE na 
(pogrraky ieh zdążsła Zowsma na erwy. 

Nis było wise w locie Lacki nie ssdiwy- 
ezsjneg:: zostawała w tam pamam mitsele; z8- 


Bzówa-niaća i jak kig milczącg zrobiła. 
A pitom pani Wyczewska przecsodziła da 
rzeczy Wris) zątownych: Mu życów byłe uzomi- 


iu 
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żniąża. W każdej chwili wolnej od zatradnień 
siadała w kąciku z książką w ręku, a książką tą 
było „Naśladowanie*, 

Niewiadowwo skąd jsj to przywało, że w pietw- 
asym ważnym womeucie życia udała sią po po- 
mos do tego ŻiÓjła, To pəwua, żs nie radziła 
zig nikage. 

Tydyich już mijał od Gwzj wizyty państwa 
Batewtów. Ladką nie 6 Rich nie ełyzała, ani 
ajee*, azi matka nie pytali j:j o nic, a jednak 
dziecko nie uspokoiło nię, nie przestalo myślą 
FIACGWEĆ. 

Pazentiwiono jej wótneść i użyła jej, aby 
uczynić postanswiasie. Była z tego damna tro- 
chg, ale i mmmutns. Wiedziała, że spełnia obo- 
wiązek (C, d. n.) 
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bianie charakterów i wykształcarie rycerzy, niż | stąd szerzą się w sposób zatrważający między 


na naukę, a to pokazuje się takża z wymagań 
stawianych przy egzaminach.  Wychodziło się 
z tej zasady, Że uczeń przedewszystkiem ma 
nmaieć jak najwięcej: czy te atoli zgadza się 
z życiem, czy nie, to już rzecz poboczna. Jeżeli 
się z którym filologiem o tem mówi i stara mu 
się wytłómaczyć, że młodzieniec powinien ziejako 
praktycznie być kształcony dla życia i jego za- 
dań, wtenczas słyszy się odpowiedź, że takie 
kształcenie młodzieży nie jest zadaniem szkoły, 
że główną rzeczą jest gimnastyka umysła i że 
gdyby tą gimnastyką kierowano jsk się należy, 
to młody człowiek byłby zdolny z jej pomocą do- 
konać w życiu wszystkiego, co potrzebne. 

Tymczasem takie mniemanie jest błędne, bo 
największa gimnastyka umysłowa nie da charak- 
teru. Według zatem tej normy postępować da- 
lej nie możemy. 

Nie myślcie jednak, Mości Panowie, żebym 
był przeciwnikiem naszych gimnazjów. Nie, — 
ala podnieść muszę, że przedewszystkiem gimnazja 
te rie +ą oparte na narodowej podstawie. Obo- 
wiązkiem jest naszym wychowywać młodych Niem- 
ców, a my wychowujemy młodysh Greków i Rzy- 
mian. Musimy więc zarzucić tę starą, z klasz- 
tornych czasów datujacą podstawę, kiedy to wszyst- 
kiem była łacina z odrobiną greki; dzisiejsze 
czasy wymagają czego innego, wymagają szkół 
opartych na narodowym gruncie. Więc u nas po- 
winno niemieckie wypracowanie być osią, około 
której wszystko się cbraca. Precz zatem z łaciń- 
skiem wypracowaniem, bo stoi nam ọno na za- 
wadzie i z jego powodu tracimy czas potrzebny 
dia niemieckiego języka. 

Tak samo pragrałbym większego forytowa- 
nia narodowości naszej co do historji, geografji i 
legend. A przedewszyktkiam powinniśmy dobrze 
się zapoznać z historją ojczystą. 

Wielki elektor był za moich czasów szkol- 
nych tylko jakąś postacią mglsistą ; o wojnie sie- 
dmioletniej mało cośmy sią dowiedzieli, i histo- 
rja kończyła się u ras z rewolucją francuską 
Wojny o wolność (1813 i 1814), rzecz przecież 
najważniejsza dla młodego obywatela Niemiec, 
nie były wcale brane, i tylko dzięki uzupełniają- 
cym wykładom dr. Hintzpetera (guwernera cesa- 
rza) dowiedziałem sig o tych rzeczach. A prze- 
cież ostatnie stulecie naszych dziejów jest dla nag 
najważniejsze. 

Dlaczego nasi młodzi ludzie padają ofiarą 
złej propagandy? Dlaczego tylu się pojawia kon- 
fuzyjnych poprawiaczy świata? Zkąd to ciągłe 
docinkowe krytykowanie naszego rządu, a wska- 
zywanie na zagranicę? Oto stąd, że młodzi lu- 
dzie nie wiedzą, jak się stosunki nasze rozwijały, 
i że korzenie dzisiejszego stanu rzeczy tkwią w 
rewolucji francuskiej. I dlatego właśnie mam to 
mocne przekonanie, że jeśli młodzieży to przej- 
ście z rewolucji francuskiej do 19 wieku sposo- 
bem prostym, przedmiotowym wyjaśnimy, to cał- 
kiem inaczej niż dotychczaa pojmować ono bg- 
dzie kweatje terażniejsze. 

Młodzi ludzie zanadto obarczeni są praca 
w skele, jest przeto rzeczą konieczną zredukować 
liczbę godzin szkolnych. Ja sam podczas moich 
stadjów gimnazjalnych byłem tak zajęty, żem nie 
miał czasu wyjść na przechadzkę i gdyby nie to, 
że od czasu do czasu wyjeżdżałem konno, to nie 
wiedziałbym wcale jak świat wygłąda. Zastanówmy 
się tyikonad tem, jak długo pracować mausi dzien- 
nie taki uczeń gimnazjalny, zwłaszcza taki, który 
kończy gimnazjum. Na prace domowe potrzebuje 
on 5, 6 a nawet 7 godzia dziennie, w szkołe za- 
jąty jest 6 godzin. 1 do 2 godzin potrzebuje na 
jedzenie, umycie sig, ubranie itp. — ileż więc po 
zostanie mu wolnych godzin na dobę? Tak dłu- 
żej trwać nie może; łuk jest zbyt napięty i w tym 
napięciu pozostawiać go nie można. 

Szkoły — a mam tu na m;śli gimnazja — 
dokazały już rzeczy nadludzkich i doprowadzłty 
do tego, ża mamy więcej wykaztsłconych ludzi t. z. 
takich, którzy szkoły pokończyli, aniżeli ich żu- 
Żytkować możemy. Wytworzył się u nas prole- 
tarjat maturzystów , zmarniałych gimnazjalistów ; 
są to tak zwani kandydati głodu, którzy prze- 
ważnie dziennikarzami zostaą. W tem tkwi wielkie 
niebezpieczeństwo dla nas. Dość już tego ma- 
my, — to też nie pozwolę sa założenie żadnego 
więcej gimnazjum jażeli bezwarunkowa jego po- 
trzeba i racja bytu wykazaną nie zastanie. 

Idzie teraz o to, jak można najlepiej uczy- 
nić zadość życzeniom co do wykzziałcenia kla- 
sycznego, co do wykształcenia praktycznego i co 
do uprawnienia do jednorocznej służby wojskowej. 
Musimy bowiem pamiętać o tem, że w szkołach 
jest bardzo wielu takich uczni, którzy nie myślą 
wcale składać egaaminu dojrzałości, ale idzie ım 
tylko o to, aby uzyskać prawo do jednorocznej 
służby w wojsku. Daty statystyczne wykazują, 
że z ogólnej liczby uczniów składa egzamin doj- 
rzałości w gimnazjach cylko 31 procent, w gim- 
nazjach realnych 12 procent, a w szkołach real- 
nych 2 procent — reszta uczęszcza do szkoły 
przeważnie tylko po to, aby módz jeden rok w 
wojsku służyć. 

Rozwiązanie tego zadania mojem zdaniem 
bardzo łatwe: podzielić szkoły na dwa rodzaje: 
gimnazja klasyczne z wykształceniem klasycznem 
i szkoły realne z wykształueniem praktycznem — 
usunąć zaś całkiem gimnazjum realne, one bo- 
wiem dają tylko połowiczne wykształcenie, a stąd 
wynika póżniej połowiczność w życiu. 

Dìa ułatwienia młodzieży jednorocznej służby 
w wojsku zaprowadzić należy osobny egzamin pa 
sześciu latach nauki w gimnazjach, albo w szko- 
łach reslnych. Zobaczycie Panowie, że po zapro- 
wadzenin tych egzaminów cały zastęp młodzieży, 
uczęązczą ącej do gimnazjów jedynie w celu uzy- 
skania prawa jednorocznej siużby, przeniesie się 
z gimnazjów do szkół reainych. 

Koniecznie potrzeba także ograniczyć mate- 
rjal naukowy i uprościć egzsmina. Wszystkie po- 
pisy gramatyczne można całkiem usunąć z egza- 
minów dojrzałości. W ten sposób tj. przez ogra- 
niczenie materjału naukowego i uproszczenie eg 
zaminów uzyska się więcej czasu na wychawywa- 
nia i kształcenie charakteru, czego dotychczas 
przeprowadzić nie było można, gdyż w klasach 
jest po kilkudziesięciu uczni, a nauczycielami są 
częstokroć młodzi pedugogowie, którzy sami nie 
mają jeszcze charakteru wyrobionego. Liczbę uczni 
w klssach potrzeba zmniejszyć stanowczo. Zwy- 
czajem jest obecnie, że nauczyciel ukończywszy 
awe lekcje, uważa całą swą pracę za ukończona. 
Tak dłużej być nie może. Szkoła pozbawia mło- 
dych ludzi wychowania redzicieleakiego, a więć 
powinna wychowanie to całkiem im zastąpić, po- 
winna i po za lekcjami wychowywać ich na ludzi 
praktycznych. 

Baczniejszą uwagę zwrócić takża należy na 
ćwiczenia ciała. Badania wykazały, że chłopiec, 
który skończy gimnazjam, przez czas swego po- 
bytu w riem, przebył 25.000 godzin nauki uwy- 
słowej, a tylko 657 godzin gimnastyki. Trzynasto- 
letni inb czternasto-letni chłopak zajęty jest p:acą 
umyżłową tylko w izkołe, nie licząc nauki 
w domu, 37 godzin tygodniowo, jest to za wiele, 
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młodzieżą szkolną choroby, zwłaszcza krótki 
wzrok. W Casel, na przykład, gdzie chodziłam 
do szkół, pomimo doskonałych warunków hygźe- 
nicznych, było w jednej klasie na 21 uczni ośm- 
nastu używających okularów, a dwóch z nich ns- 
wet za pomocą ckularów nie mogło dojrzeć liter 
na tablicy. Jakich więc obrońców bdzie miał 
kraj w przyszłości jeżeli cała ta młodzież będzie 
cierpiała na myopją? Jak widzimy dotychczamo- 
wy system mam siebie potępia. ; 

Wzgląd nato wszystko i na tysiące patycyj, 
które otrzymałem z kół rodzicielskich, skłonił 
mnie da rozpoczęcia kroków w celu naprawy obe- 
cnych smutnych stosunków. Moi panowie! Pamię- 
tajmy o tem, aby obywatele nie przez okulary, 
lecz własnemi oczami patrzyli na świat, 8 wtedy 
pokochają szczerze ojczyznę i jej instytucje. Do 
tego zzś wy panowia powinniście mi dozomódz!* 

Tak opiewa mowa cesarza, podana w Reichs- 
anzeigerze. Ankieta wysłuchała tej mowy x wielką 
uwagą. a oczywiście mowa ta jezzcza większe wy- 
warla wrażenie w całem społeczeństwie tutejszem. 
Młodzież jest nadzwyczaj rada, bo żywi przeko- 
nania, że od razu w szkołach zapanuje dach in- 
ny, lepszy. 

Po mowie cesarza trwały jeszcze czas jakiś 
obrady ankiety, poczem podano Śniadanie w bocz- 
nej sali, a po śniadaniu cesarz urządził jeszcze 
cercie i rozmawiał z wiela członkami ankiety, 
wreszcie ich pożegnał i odjechał do arzerała na 
ćwiczenia wojskowe. 


XVI. Ogólne Zgromadzenie 


Związku stow. zarobkowych i gospod. 


Dalszy ciąg obrad XVI ogólnego zgroma- 
dzenia zagaił w niedzielę o godz. 10 rano prezes 
Wydziału Związku p. St. Szczepanowski i odczytał 
telegram przesłany przez dyrekcję Banku zalicz- 
kowego w Stanisławowie i zawierający życzenia 
pomyślnych rezultatów obradom tegorocznego 
zgromadzenia. — Nawiązując do wczorajszego 
p:zemówienia swojego, że pracą ekonomiczna nie 
wyklucza szlachetnych porywów serca i umysłu, 
wskazał przewodniczący na jednego z obecnych 
delegatów, który prz-d 60 iaty krew za ojczyznę 
przelewał, za waleczność otrzymał order, a dziś 
pracuje gorliwio nad podniesieniem dobrobytu i 
umoralnienierm naszego ludu. 

Słowa te powitali zgromadzeni licznemi o- 
klaskami, za które dziękując delegat Piątkowski 
z Dobromiła, w prostych ale serdecznych słowach 
opowiedział dzieje swojego żywota; opowiedział, 
że po upadku powstania w roku 1831 przybjł do 
Galicji z pięcioma guldenami w kieszeni, a dziś 
— dzięki swej pracy — posiada nieszpetny mają- 
teczek, i kiedy inni narzekają na ciężkie czaBy, 
on nigdy nie narzeka, bo — jak go uczył ojciec 
— wszelką pracę zaczyna z Bogiem i zawsze pa- 
mięta o tem dawnem przysłowiu polskiem: „Pa- 
miętaj rozchodzie, żyj z dochodem w zgodzie.“ 

Z kolei przystąpiono do obrad nad sprawa- 
mi stojącemi na porządku dziennym, z nich zaś 
było pierwszem sprawozdania komisyjne (referent 
dr. Wurst) nad sprawozdaniem Wydziału Związku 
z jego czynności w czagie od 1 grudnia r. z. do 
1 grudnia rb. 

Na wniosek sprawozdawcy przyjęto do wia- 
domości sprawozdanie Wydziału, uchwalając za- 
razem wyrazy uznania za jego energiczną i dla 
stowarzyszeń związkowych pożyteczną działalność, 
a dalej wyrazy uznania także dia dyrekcji Banku 
krajowego i galie. Kasy oszczędności za skuteczne 
popieranie Towarzystw związkowych. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono również re- 
zolucję, sby Wydział Związku starał się o facho- 
we kształcenie urzędników zatrudnionych w sto- 
warzyszenisch związkowych. 

Po uchwaleniu powyższych rezolucyj zwrócił 
przewodniczący uwagę zgromadzenia, iż wyrażone 
przed chwilą uznanie dla Wydziału Związku zwró- 
cić należy nie do obecnego Wydziału, lecz do po- 
przedniego, na którego czele stał zasłużony pra- 
cownik dr. T. Skałkowski. 


Z referatu delegata Zardeckiega uchwalono 
na wniosek komisji lustracyjnej uznanie dla lu- 
stratora Związku i z referatu del. Wyszyńskiego 
budżet Związku z kwoią dochodów 9210 zł. i z 
kwotą wydatków 9180 zł., ustanawiając 3 procent 
opłaty od czystego zysku Towarzystw związkowych. 

W miejsie wylosowanych członków Wydzis- 
łu Związku pp. Skałkowskiego, Borońsk:ego i 
Terenkoczego, wybrano członkami Wydziału pp. 
dra Borońakiego, dra T. Merusowiczą i W. Te- 
renkoczego, zastępcami zaś członków Wydziału 
wybrano pp. dra Adamskiego i dra Jabłoń- 
«kiego. W skład komisji kontrolującej weszli 
pp. Baczyński, Rozwadowski i Wyszyński. 


Sprawa uregulowania kredytu włościańskiego 
przedstawiona przez del. W. Bischoń kiego, wywołała 
długą i żywą rozprawę, w której zabierali głos 
delegaci: Duięba, Szymoeraki, Menerka, Lechow- 
ski, Radnicki i w. i. Po zamknięciu dyskasji u 
padły wnioski Wydziału Związku, a na wniosek 
del. Lechowsziego uchwalono, aby z uwagi, że 
sprawa kredytu włościsńskiego nia jest dotąd za 
łatwiona tegoroczną uchwałą Sejmu, a jak roz- 
prawa wykazała, nie jest dostatecznie opracowana, 
odazłać ją napowrót do Wydziasu Związku, ce- 
iem powtórnego przedśożeana wniosków na przy- 
szłam zgromadzeniu deiegatów Związku. 

W obec wnioska Wydziaża Związku, aby 
zakładano po wsiach nowe samoistne stowarzy- 
szenia lub filje już istniejących 1 aby ną ten cel 
łądano sBuvwencji z funduszu krajowego, uchwa- 
ło zgromadzenie wniosek dra Dulęby, polecający 
Wydziałowi Zwigzku zakładanie nowych stowa- 
rzyszeń tam, gdzie ich nie ma wcale lub istnieją 
tylko stowarzyszenia oparte na niezdrowych pod- 
stawach, oraz wniosek dra Merunowicza, aby za- 
kiadając nowa stowarzyszania, główną wagę kła- 
dziono na zakładanie stowarzyszeń gospodarczych. 

Pomimo apóżzżionej pory, wnionek Wydziału 
Związku, aby wnieść petycję do Rady państwa o 
zmianę ustawy 3 stowarzyszeniach z dnia 9 
kwietnia roku 1873 wywołał rozwlekłą rozprawę, 
która w koń:a doprowadziła do uchwały, aby żą- 
dać następujących zmian w powyższej ustawie: 

I. Stowarzyszenia są sobuwiązane podawać 
co trzy miesiące do wiadomości sądów handlo- 
wych wszystkie przystąpieamia í wystąpiania człon- 
ków w cslu u:rzymywania przez sądy rejestru 
rówsobrzmiącego z rejestrem uirzymywsnytmm W to- 
warzysżwach. W petycji nzleży się domagać zwoel- 
nienia od s'empli pedań zgłaszających zmiany 
w rejewirze członków. 

Spółnicuwo powstaje z chwilą podpisania de- 
klaracji przez przystępujątego. 

II. Tworzesie fanduszu rezerwowego do wy- 
sokośi co najmniej 10% kapitału obrotewego 
jesc obowiązkawem s w tym cela ma być przy- 
dzielana dziesiąta część czystego rocznego zyka. 

III. Sowarzyszeniom mającym ną caiu u- 
dzielanie pożyczek mie wolno ich udzielać nie 
członkom. 


PRZEGLĄD z dnia 10 grudnia 18%0. 


Wyjstek stanowią lokacja zapasów kasowych dni Abisra Falika. Według paragrafa 35 i179 


w instytucjach do rachunków publicznych obo- 
wiązanych. 

Stowarzyszeniom spożywczym wolso w obra- 
cie regularnym sprzedawać towary jedynie tylka 
człoskom. Powyższe cgrari:zania nie dotyczą ła- 
mych stowarzyszeń. 

IV. Sporób wpłacania udziałów powinien 
być unormowkay tak, aby deklarowany udział 
tpłacane w całości w terminie przez statats ozna- 
czorym. 

V. Każde stowarzyszenia musi mieć swoję 
radę nedzorcr4, wybraną x grona csłonków. 

VI Dyrekcja, wybrans z grona członków, 
składzć mię ma najmniej z dwóch osób. 

VIi. Członkowie dyrekcji nie mogą w czasie 
swego urzędcewania zaciągać poży”zek w stowa- 
rzyszetiu lab być poręczycielami za zobowiązania 
przyjęte przez trzecie osoby w stowarzyszeniu 

VIII. Lustracja stowarzyszeń powinse być 
obowiąrkswe, a mianowicie w stowarzyszeniach 
związkowych przez lustratora Związku stówarzy- 
szeń, w towarzystwach nienalażących co Związku 
przez rawizorów z poza stowarzyszenia przed sąd 
kandlowy mianowanych. 

IX. Zmiana ustawy pod względem likwidacji 
tudzież repastycji w razie upadłości ma być prze- 
prowadzona w tym kierunku, aby ograsiczono iie 
możności pociąganie do odpowiadzisiności stowa- 
rzyszonych a równocześnie zabezpieczono prawa 
wierzycieli 


X W nuzstawis powiane być zamieszczone 
postanowisnie co do możności zamiany poręki 
bez potrzeby przeaprowadcania likwidacji lecz z po 
a ea zantrzażeniami dla zabszpieczenia wiarzy- 
cieli. 

XL. Stowarzyszenia winne mieć prawo trzy- 
mywania dla swych członków zakłada zastawni- 
czego baz osobnej Koncesji. 

XII. Towarzystwa zaliczkows nie mogą ustana- 
wiać prekarzystów. 

XIII. Pożądanem jest przyznanie pupiiarnego 
bezpieczeństwa kmążeczkom wkinikowym oszczę 
daości, wydewanyæ przez towarzystwa zsrobkowa 
i gospodarcze”, 

Pa przekazaniu Wydziałowi Związka wniosku 
dr. Lechowskiego, aby Wydział składał się w przy- 
szłości nia z9 członków i 3 zsatępsów, lacz z 12 
członków, a da powzięcią uchwał wystąrczała 
obscność na posiedzeniu 5 członków, i pa uchwa- 
lenia, aby przyszły zjazd zwołać do C:eszyns na 
wypadek, giyby przedtem w uprawia założenia 
Bsrku związkowigo musiano zwołać aadzwycyajne 
zgromaądaenie delagatów — przewod uczący ssa 
kaal obrady, dziękarąc zgromadzonym za gorliwy 
i skutaczną praco dwadatową. W imienia zarom 
dzonych podziękował dəl. Witold Wolański prre- 
wodniczącema za trudy przewodniczenia, a Błówom 
jezo towarzyszyły głośne eklaski. 

O godzinia 3 z południa opuściii delegaci 
salę raiuszową i udali sig do hotela earopajskiego 
na wspólną uczię. 


2 izby sadowej. 


(Kradzież). 


Lwów 9 grudnia. 

W sali sądowej widzieliśmy w piątek jakby 
na scenie przesuwający sio przed oczyma szereg 
żywych, rodzajowych obrazów, tem ciekawszych, 
że przedstawiały nam one świat dziwnie nam 
blizki a jednak tsk mało dotychczas znany — 
świat żydowski. A że słusznie powiedziano, ża 
dopiero w sądzie przed trybunałem spada maska 
pozorów i okazuje się człowiek w całej swej na- 
gości — więć nie bez zajęcia patrzyło sio na to 
szamotanie namiętności, gkładanie na siebie na- 
wzajem winy, uśmiechy wymuszone, łzy fałazywe, 
odpowiedzi wykrętne, dwuznaczniki..  Liebknecht 
mial słuchność, mówiąć, że rasowe namiętności 
Żyda pozoaje się w przedziębiorstwie rozpoczętem 
anim na spółkę i w sądzie. 

Głównym oskarżonym o kradzież 2.266 zł., 
nie licząc w to dwóch weksli (jzden z nich opie- 
wał na 700 zł., drugi na 800 zł.) jest Abisz Fa- 
lik rodem z Chołojowa lat 15. Chłopies jest 
okązowym egzemplarzem szczepu semickiego. 
Zbudowany, jak na swój wiak, nadzwyczaj silcie, 
rosły i czerastwy, w ruchach swych pokazuje ży- 
wość wschodniego temperamentu. 

Oczy czarne, Świecące jak dwa rozżarzone 
węgle, wyraz twaray na pół drwiący, na pół cy- 
niczny, mina raz nadzwyczaj bystra, pełaa sprytu, 
to znowu trusiowata i dziwnie naiwna, prawie 
idjotyczna. 


Owoż ten Abisz Falik zeznaje, że w lecie 
1890 opuścił samocheąc dom rodzicielski w Cho- 
łojowie i przypiątał się da Lwowa. Ta czes nie- 
jaki tułał się po bruku, potem mieszkał u swego 
znajomego Scala Katzą, nagtypnia wstąpił do 
głużby właściciela dwóch kamienie Arona Szwarza, 
starca 72-letnisgo, złamanego chorobami i zupeł- 
nie ociemniałego. 

Aron Szwarz należąc do żydów, oburącz 
trzymających się przepisów synagogi, zgorazył się 
niezmiernie, kiedy oskarżono przed nim Falika, 
że 16 sierpnia w dzień szabasu wrócił do domu 
podzity i palił cygaro. Sary Aron napędzii swego 
iokajczyka. Ale juz nszejatra zjawia się Abisz ze 
swym MKastorem w osobie ryżego Srula Katza 
i prosi Arona na wazystko, żeby go napowró: 
przyjął do słażby. Prożby małego pędziwiatra 
poparł Srul Katz, dodając, że jest zamożnym 
szynkarzem i bitskim krewnym chłopca. Aron 
Swarz pogłaskał swą siwą brodę, powiedział 
„einmal rst keinmal* i przyjął napowrót chłopaka 
do siużby. 

18 sierpnia Falik prosił swego pana, aby 
mu pozwolił wyjść na miasto i już się więcej nia 
pokazał. To wzbudziło pewne podejrzenie u Szwaczą 
zwłaszcza, iż przypomniał sobie, co mówił chła- 
piec przed kiiku dmiami, kiedy Aron z komody 
wyjmował pieniądze. „O wa! — mówił miaskająe 
językiem, — gdybym miżł tyle pieniędzy, tobym 
zaraz jechał do Ameryki!“ 

Aron Szwarz doniósł o tem natychmiast po- 
licji lwowauiej, a ta na telegraficzne zawiadomie- 
nie dyrek.ji poiicji w Krakowie otrzymała nieba- 
wem odpowiedź, że Abisza przychwycono na 
dworcu kolei w Krakowie właśnie w chwili, kiedy 
wychodził z wagonu. Przy nim znalezione 1931 
zł. 36'/ ct. w pmiaresie 1 srebrny zegarek, 

Falik zaraz na miejscu przyznał się, że pie- 
niądze «e skr.dk Aron-wi, ule sa namową swego 
znajomego jeszcze z Chołojowa, Srula Katza. 

Tea licz; lat 35, żonaty, ojciec jednego 
dziecką, które matka, zostająca również pod za- 
rzutem wszółudz ała w kradzia:y, piastuje ns 
ręku, siedząc na ławie oskarżonych. 

Prokuratorją państwa zarzue2 Orulowi, do- 
tychczas 2 rasy za kradzież karansmu, ża porę- 
„umiał się z Abigzem co do podziału łapu ps 
spedinieaiu kradaieży, Że ukartował cały plan z 
góry, w kańcu że jest moraluym sprawcą zbro 


ustawy karnej zbrodnia ta zegrożona jest karą 
ciężkiego więziesia od lat 5 do 10. 

ana jego Dwojra Katz rodem z Żółkwi, 
lat 25, chuda, wynędzniałą kobieta, której widok 
w brudnych łachmanach z dzieckiem stmatami 
owiniętem na ręku przykre na każdym robił 
wrażenie, oskarżona j*st o zbrodnią uszestnietwa 
w kradzeży, za którą kodeka wyznaczą karę 
ciężkiega więzienia od 6 miesięcy do 5 lat. 

Tak Katz jak i jega żona stanowczo wypie- 
rali się ws elkiego współudziału w kradzieży. 
Abisz mówi to na nich xe złości i nienawiś s, 
lecz jakąby ta nienawiść być miała, tego bliżej 
okreśić nie umieja. 

Tymczasem Falik zawsze tak mama od 
pierwszego Śledztwa zeznaje, ża kiedy Srolowi 
powiedzi.ł 6 pieniądzach złożonych w komodz e 
u awego słażbodawcey, Srol namaw ać go począł 
do krsdzi:ży. Przytem ob ecał wyekspedjować go 
do Hamtvurga i dopomódz do ucieczki ze Lwowa. 
Nadto «rłoziee utrzymuje, że przed =«=amam speł- 
nieniem kradzieży, to znaczy 18 wierpnia rano 
około godz. 8 zjawił się Katz w maieszkasia 
Sewarsa pytając Falika, czy już pieniądze zabrał. 
Kiedy ten zaprzeczył, wzywał go, ażeby to co 
prędzej zrobił. Falik uczuł świerzbiączkę w 
ręka, jak mówi, zabrał pieniądze z kamody i 
wręczył je tak, jak były xawinięte w chus'ce, 
czekającemu na ganku Srułowi. Po południu Fa- 
lik wyszedł z Katzami na mi:sto, gdzie mu ku- 
piono całe ubranie w kramie Chany Szritzero- 
w'j, zaopatt ono w kuferek, bile; kolejowy i wy- 
prawiono z Podzamcza do Ameryki. 

Ponieważ u przytrzymanego w Krakowie 
Falika zaslaziono tyłka 1931 zł. a więc na Kat- 
zach cięży podejrzenie, że sumę 300 zł. braku- 
jącą do 2266 wzięli sami, gdyż rzeczy, w które 
AE Falika, nie kosztowały więcej nad 
35 ał. 

Wprewdzia Katzowie tłumaczą się, że ka- 
powali różna rzeczy Falikowi, ale ukądby on 
wziął pieniądze, o tem nie wiedzieli zgoła. Chło- 
piec im mówił, raz że wujek, to znów, żs dzia- 
dek prz stał mu na zakapno ubrania 100 zł. O 
kradzież nawet posądzać go nie mogli, 
dzieli dobrze, Że Falik (mówi to Ka'zowa) po- 
chodzi „z fajnej familji“. 

P:zy tych twie'dzeniach 


18 sierpnia r. b. w crazie, kiedy u Arona Szwar- 
za ropełnion» kradzież, 
utrzymuja ciągłe: Ja spał pod batami, 
mie widzieli 


Więcej bz porównania zajęcia budziła ta 
część rozprawy, w kxórej rozchodziło stę a okre- 
czy w dniu 
miał skończonych 14 lat. 
Przy pierw:zem śledztwie w Krakowie oświadesył 
w więzieniu śledczam we 
Lwawie przyzaawał się do 17 lst a dopiero p'zed 
samą rozprawa główną nagłe począł utrzy mywać, 
iż właśnie przed dwoma tygodniami skoń zył 


ślenie wieku Falika, a mianowicie: 


dskeranej kradzież 


ou, że liczy lat 15, 


lå lat. 


Wątpliweś:i zwiękazą ta oksiiczność, że Aki- 
sza nia zapisans w kuięgach metrykalnych gminy 
izraciiekiej w Chołojowie, co — jak powszechnie 
wiądom» — jest zwykłym u żydów forielam, za 
pomairą którego uwalninią swe dzieci od słażby 
Lekarza pędowi Berazywski i Faige!, 
opierając swój sąd ra bujnym poroście włosów, 
pilnzj wypukłości klatki pieraiuwej i inmsych obja- 
że chłopiec 
przed dniem 18 sierpnia r. b. na pewna przekro” 


waj kowej 


wach rozwoju fizyczneżo, rzekli, 


czył 14 rok życia. 


Jek wiaŭúoma cziernaścia co najmniej lat 
wieku poirzeba na to, aby przestępcą karany był 
zn sbrodnię. W wieku oskarżonego niżej lat 15 


zbrodnie karana bywa jaka przekroczenie. 


W t»kcie danym była to kwostja wielkiej 
wagi, ba od jej rozairzygnienia zawisłu kxra. 


Gźyby w'ek Faiika w dniu 18 sisrpnia r. b. ozna: 


czonć nżej lat 14, kura, kiórą ponosićby saustał, 
nie mogłaby trwać dłażaj nad 6 miealęcy aresz- 
tu W innym razie przewlekisby sig od 5—10 


lay ciężkiego więzienia. 


Wprawdsie na ntkassn konskrypcyjnjm lu- 
dności Chołcjowa z r. 1889 zaalezieno zapisane 
nazwisko Abisza Faliky z podaną przez matkę 


deta urodsenia 1872, ula ebrońca oskarżonego 
dr. Lilien dowodzi, że to nie jest niezem innem, 
jak tyka zwykłem miatactwam żydów w podswa- 
niu wieka gwych mynów., 

Żs chłopiec sam sabie lat przyczynisł, w tam 
nie ma ni: dziwnego; wazak przechodzi on fazę 
życie, ktorą J<an Panl nazywa „Flegeljabra*. Sąd 
tvkaczy spoczywa ma zapełnia miałkich podsta- 
wach, a jeżeli sami z nobą zgodzić sią nis mogą, 
jakża my prafani wiarę dać ia mamy. 

Raawój fizyczny, zawisły od wiela przyczyn 
i wsrucków miejucowych, edhywa się u Budzi 
wschodniego pochodzenia daleka prędzej niż u 
ianych. Zresztą całe Zachowanie się F.lika po 
spełałenin kradzieży dowodzi, ża to dziecko, Ven- 
fant terrible wprawdzie, ale zawaza dziecko ma- 
mówioce do złego przez drugich. 

Po wysłuchamu obrońcy Katza p. Domiczka 
trybunał dał 5 nastepujących pytań: 

1. Czy Abisz Faliik wizien kradzieży 2266 
zł. i dwóch weksłi? Potwierdzono 12 głosami 
z wyłączeniem weksli. 

2. Czy Śrnł Katz winien współudziału w tej 
zbrodni? Odpowiedziano 10 głosami „tak*, za- 
przeczońo 2 głosami. i 

Dwajrę Ka:zowg uwolniono zupełnie od za- 
rzutu współudziału w zbrodni. 

Na osiatnie pytanie: Czy Abisz Falik 18 
ziergnia, a więć w duiu spsłnienia Zbrodni, miał 
akończonych iat 14? odpowiedzieli zędziowie przy- 
sięgii twierdząco 7 głosami przeciw 5. 

Na podstawie tego werdykta z uwzględnie- 
niem ckulicznaści obciążających i łagodzących 
winę skązano Palika na 1 rek ciężkiego Wiyzie- 
nia zaostrzenega postem zamiast kajdan, a Kat. 
zowi przyznano 5 lat ciężkiega więzienia. 

Katz twierdząc i teraz że jest niewinnym, 
obiecuja ap'lować do wyższego trybunała, a chło- 
piec przyjmuje karę z uśmiechsm. 

Koniec o godzinie 9 micut 30 w nocy. 


E=rONLIJTQ. 


Lwow 9 grudnia, 

Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły zapomogę 100 zł. gminie Kozienice, powiatu 
lwowskiego na budowę cerkwi. 

Mianowania i przeniesienia. JE. p. Namie- 
stnik zamianował prakcykautów budownictwa: Fran- 
ciszka Karola Gołąba, Leonarda Czynciela i Józefa 
Antsniego Opolskiego adjanktami budownictwa w ga- 
licyjskiej państwowej słażbie budowniczej, 

JE. p. Namiestnik przeniósł inżynierów: Adolfa 
Matejkę z Bochsi do Krakowa, Seweryna Ryszkow- 
skiego z Tarnowa do Bochni, Zygmania Dawida z 
Przemyśla do Złoczowa i Adama Romera ze Lwowa 
do Przemyśla; oraz prakcykantów budownictwa: Bro- 


bo wie- 


ubstaw:ł Katz ze 
żoną przez czły czas rozprawy a choć stawiano 
mu do oczu świadków, wykazujących jasno, że 


nie było go w domu, 
to mnie 


nisława Leśniata z Krakowa do Tarnowa, Adama 
Mozdyniewicza ze Lwowa do Zaleszczyk i Antoniego 
Gończarczyka ze Lwowa do Nadwórny. 


W kasynie wojskowem czwarty tegoroczny 
koncert sobotni, odegramy przez orkiestrę 556. p. p. 
przy nprzejmym w.półodziale „Latni“, zgromajził 
liczną i doborową publiczność z sfer wojskowych i 
cywilaych, Po raz drugi zaszczycili kasyno wojskowe 
swoją obecnością arcyksięztwo Salwatorowie i z wi- 
docznem zajęciem przysłachiwali się narodowym pieęś- 
niom, odśpiewanym wzorowo przez naszych „Łutni- 
stów“ pod dzielną i wprawną batutą p. Cetyżiskiego. 
Produkcje te, jak oraz sola smyczkowe duwego Ea- 
pelmistrza orkiestry 56. p. p. wywolały żywe okla- 
ski. Z powoda żałoby zarządzonej po zgonie króla 
holenderskiego, wieczorku sobotniego nie zakończono 
— jak zwykle — tańcami, lecz musiano poprzestać 
na słachaniu dźwięków muzyki, 

Akademja umiejętności odbyła w sobotę 6 bm. 
walne posiedzenie i dokonała na niem wyboru pre- 
zesa i sekretarza jeneralnego, gdyż dotychczasowy 
prezes dr. Majer oświadczył, że z powodu podeszłego 
wieku w żadnym razie ponownego wyboru przyjąć nie 
może. — Prezesem akademji na najbliżeze trzechlecie 
wybrano prof. Stanisława hr, Tarnowskiego, a sekre- 
tarzem jeneralnym prof. Staarsława Smolkę, 

Dla uwiecznienia pamięci zasłużonego długo- 
letniego prezeza Majera uchwalono na wniosek prof. 
Morawskiego ustanowić wieczystą fandację, tak zwaną 
„nagrodę akademicką imienia Józefa Majera.* Osobna 
komisja wypracuje bliższe szczegóły tej fundacji. 

Na tem samem posiedzenia wybrani zostali: 
członkami czynnymi: pp. Władysław Łoziński i dr. 
Władysław Zajączkowski, członkiem korespondentem 
dr. Maksymiljau Kawczyński, a członkami czynnymi 
zagranicznymi pp. Włodzimierz Spasowice, L. Pasteur, 
J. W. Schiaparelli w Medjolacie, W. Thomson w 
Głlasgowie i prof. Virchow w Berlinie, 

4 Dr. Maurycy Kabat zakończył w ubiegłą so- 
botę żywot pałen rzetelnych zasług w 76 roku swo- 
jego życia. Poświęciwazy się naukom prawniczym, 
rozpoczął on pracę zawodową prawie równocześnie z we- 
teranami naszego parlamentaryzmu, dr. Smolką i dr. 
Ziemiałkowskim, wziął żywy udział w politycznych 
wypadkach r. 1848, z rozwojem życia konstytucyj: 
nego w Austrji dwukrotnie posłował do Sejmu, a po- 
wołany na katedrę procedury cywilnej w lwowskiej 
wszechnicy, on był pierwszym, który z katedry prze- 
mówił do swoich słachaczów w ich języku macierzy- 
stym. Głorącym obrońcą praw tego języka był zawsze 
á. p. dr. Kabat, już to występując jako obrońca w 
sprawach karnych, gdy w r. 1861 w procesie praso- 
wym łądał zaprowadzenia wykładów polskich i ru- 
skich w uniwersytecie lwowskim, już to jako poseł 
broniący słusznych żądań kraja i domagający się dla 
niego języka ojczystego w szkołach, sądach i urzę- 
dach politycznych Jako mąż nieposzlakowanej pra- 
wości, niezłomnego hartu duszy, wielkich cnót oby- 
watelskich na każdem stanowisku pracy, do której 
powołali go współobywatele, skłądał zawsze rzetelne 
dowody, że ojczyznę swoję kochał gorąco, lecz i tę 
miłość umiał kierować rozumem i „'praktyką życia, 
którą nabył doświadczeniem dlugiego a pracowitego 
żywota. Miłość taka hamowana rozwagą, kierowana 
rozsądkiem, nieraz jeden stawiała śp. Kabata na sta- 
nowisku odosobnionem, niejednokrotnie wytrawne jo- 
go zdanie stawsło w przeciwieństwie do chwilowego 
wyraza opiuji. Nieustraszony tem, umiał on na niem 
wytrwać, umisi nie ulęknąć się przed doraźnem po- 
tępianiem swej działalności i w nagrodę za to pra- 
wie zawaze odnosił tən tryamf, iż albo dalsze następ- 
stwa Bstwierdzały słaszność jego zapatrywań, albo 
uspokojona opinja,  otrzeźwiawszy z chwilowego 
obłędu zrazu skrycie i wstydliwie, następnie szczerz0 
i otwarcie przychylała się ku są:łom i zdaniom, wy- 
powiedzianym przez tak wytrawnego znawcę życia 
politycznego, jakim był śp. Kabat, I owóż to wia- 
śnie sprawiało, że formalnie ubiegano się o współ- 
udział jego w każdej pracy publicznej i przeładowy- 
wano tą pravą męża, który na każdem jej polu 
z Bzaregowca Btawał się nawet wbrew własnej woli 
przodownikiem, Był więc od lat wielu, jako senior 
naszych adwokatów, prezesem lwowskiej izby adwo- 
kackiej, członkiem dyrekcji gal. Kasy oszczędności, 
wiceprezesem Rady nadzorczej gal. Banku hipoteczne- 
go, Byndykiem miasta Lwowa. Wszystkie te źmadne 
i pełne odpowiedzialności zajęcia, połączone z pracą 
profesorską, nie wyczerpywały ani sił ani czasu pra- 
cownika tej miary, jakim znaliśmy wszyscy śp. Ka- 
bata, a liczny poczet prac literackich, studjów z dzie- 
dziny nauk prawniczych, chlabnie zapisał jego mazwi- 
sko obok najwyżej u nas cenionych męłów naaki, 

Znułonego wiekiem żegnaliśmy 5. p. Kabata 
serdecznem słowem, kiedy przed laty kilku ustępo- 
wał z widowni puablicz.ej — dziś na trumnę jego 
możemy dorzucić tylko szczery Żal i łzą wdzięczno- 
ósi, w imieniu kraja i jego stolicy, dla których był 
on zawsze ochoczym i rozumnym doradzcą. 

Dziś o godzinie 3 po południu zwłoki á. p. 
Kabata złożone zostaną w grobie rodzinnym na 
cmentarzu łyczakowskim, a na trumnie obok niezli- 
czonych wieńców złożonych przez krewnych i przyja- 
ciół, Bpoczną wieńze ofiarowane przez instytucje pū- 
bliczne z których gmachów powiewają od onegdaj 
żałobne chorągwie, oraz wieniec od Izby adwoka- 
ckiej, w której imieniu przemówi mad grobem dr. 
Pomianowski. 

Że „Skały“. W niedzielę obchodziła „Skała“ 
uroczyście rocznicę sgona poety Adama i 60-letnią 
rocznicę powstania listopadowego. Wieczornicę zagaił 
piękną przemową ks. Jan S.opczyński, Kurator Bto- 
warzyszenia „Jkały*, następnie sędziwy poeta Karol 
Brzozowski wygłosił uwój wzniosły wiecsz pod tyta- 
łem: „Gdzie Twoja Ojczyzna ?*; potem panna Se- 
dlaczkówna opowiedziała dzieje powstania listopado- 
Wegu, wreszcie nastąpiły produkcje muzykalne: — 
solowe i choralne. Nad chórem „Skały dzielnie dzie- 
rżył batutę p. Urbanek. 

Dwóch uczestników naszych walx narodowych 
złożyliśmy do grobu w ciągn ubiegłych dni świąteca. 
nych. — W niedzielę pochowaliśmy śp. Henryka Kru- 
szewskiego, który waleczną pierś nadstawiał bagnetom 
moskiewskim w r. 1831 i nosił na niej krzyż „Virtati 
militari“; wczoraj zaś wynieśliśmy na l.yczakowski 
cmentarz ciało Wiktora Wiśniewskiego, dzielnego 
łołaierza z pod Kobylanki w roku 1863. 

Mylną wiadomość — jak się dziś okazuje — 
podaliśmy za innemi dziennikami o samobójstwie p. 
T. B. Jak się bowiem dowiaduje pewien dziennik 
lwowski, p. T. B. żyje, {a chcąc odpokntować i od- 
robić winy młodocianej lekkomyślności, wstąpił w Al- 
gerji do legjonu cudzoziemskiego. 


Slizgawka. Tutejsze Towarzystwo łyżwiarskie 
otworzyło dzisiaj ślizgawkę na Szumanówce. 

Slizgawka otwarta będzie codziennie od godz. 9 
z rana de późoego wieczora. Wieczorem oczywiście 
przy oświetleniu lamp błyskawicznych systemu Dit- 
mara. — Przy sprzyjającej pogodzie przygrywać będą 
kapele wojskowe pułku 30 i 95 od godziny 2 z pos 
ładnia do 5. 

Szereg festynów na lodzie, które Towarzystwa 
teraz jut przygotowoje, rozpocznie niewidziane dotąd 
„Corsa kostjamowe*. Akcesorja ku temu potrzebne 
zamówiono w pierwszych fabrykach zagranicznych, 

Walne Zgromadzenie lwowskiego Oddziału To- 
waizystwa gospodarskiego galicyjskiego odbędzie się 
w niedzielę dnia 14. b. m. o godzinie wpół do 4tej 
popoładniau, 


Prezesem Rady powiatowej pilzneńskiej wy- 
brano Witołda hr. Łubieńskiego właściciela dóbr 
Zassowa w miejsce p. Ludwika Midowicza, który 
przeniósł swą kancelarję notarjalną do Rzeszowa i 
z tego powodn zrezygnował z piastowanej przez sie- 
bie godności prezesa Rady powiatowej w Pilsnie. 


W kościele katedralnym odbyło się wczoraj 
o godzinie 6. rano, jako w dniu Niepokalanego Po- 
częcia Najśw. Panny Marji, uroczyste nabożeństwo, 
które odprawił arcybiskup ks. Morawski. Około Najśw. 
Sakramentu asystowała młodzież handlowa, gdyż — 
jak wiadomo — dzień wczorajszy był świętem kup- 
ców i rękodzielników. 

Sklepy wszystkie przez cały dzień były zam- 
knięte. 


Temperatura. Termometr — 5° R. Barometr 
765°. Idzie w górę. Wietrzno i zimno. Pochmurno. 


Cena kwiatów. Uważny czytelnik naszego pi- 
sma dostrzegł niezawodnie, że w zapiskach meteoro- 
logicznych notujemy już od Bześciu tygodni brak 
słońca. Dzień w dzień powtarzamy stereotypowo: 
„pochmurno“. Owóż teu brak słońca nietylko psuje 
nam humory i przyczynia się do tego, że Lwów 
obfituje w pesymistów, ale nadto utrudnia hodowlę 
kwiatów. Ogrodnicy nasi są w rozpaczy, a cena kwia- 
tów podskoczyła znacznie, Taniej jak za 25 zł. nie- 
podobna mieć teraz we Lwowie bukietu — a droży- 
zna ta oczywiście mocno Bię daje we znaki młodzień- 
com odbywającym konkary. 


Sluby. W kościele r. k. katedralnym we Lwo- 
wie, pobłogosławiony w niedzielę został związek mał- 
żeński p. Józefy Marjańskiej, córki dr. med. Ewarda 
i Marji Beczko-Druzin, Marjańskich, zamieszkałych 
na Podolu w Jarmolińcach, z p. Hagonem Zapałowi- 
czem, dr. praw i kapitanem audytorem I klasy, zna- 
nym zaszczytnie z prac na polu literatury przyrodni- 
czej, nagrodzonych przez akademje umiejętności. Po 
ceremonji kościelnej rodzice panny młodej podejmo- 
wali orszak weselny w hoteln Europejskim wspaniałą 
ucztą, podczas której nadeszło przeszło 50 telegra- 
mów z powinszowaniem z za kordonu, gdzie dr. Ma- 
rjański zyskał uznanie jako lekarz i szacunek jako 
człowiek w całem spółeczeństwie. 

Slub panny Sorigre z p. Olszewskim, właścicie- 
lem dóbr, odbył się w niedzielę w Myszkowie w sa- 
nockiem. Zjazd obywatelstwa był bardzo liczny. 

Ze sztuki. Doniosłego znaczenia uchwała zapa- 
dła na wczorajszem posiedzeniu lwowskiej Reprezen- 
tacji Towarzystwa sstuk pięknych, a to na wniosek 
p. Władysława Łozińskiego pod którego umiejętnem 
i pełnem wybornego artystycznego smaku kierunkiem, 
a przy energji i dobrej woli wszystkich innych człon- 
ków Reprezentacji, rozwój naszego „salonu* stał się 
tak widocznym, że budzi istotny podziw i uznanie. 
Oto Towarzystwo lwowskie powzięło zamiar budowy 
własnego gmachu na pomieszcsenie dzieł sztuki i acz 
wie o tem, że prsyjdsie mu pokonać wiele może tru- 
dności, to jednak ufne w dobrą sprawę, postanowiło 
dążyć wytrwale do osiągnięcia zamierzonego celu i 
ani na chwilę nie spuszczać go z oka. Kolonja na- 
sza artyatyczna, dowiedziawszy się © tym godnym 
najżywszego poparcia projekcie, postanowiła na wnio- 
sek jednego z artystów przyjść mu z pomocą i na- 
malować zbiorową paletę, z której, uzyskany po jej 
sprzedaży fandusz, ma słażyć na pierwszą cegiełkę 
do budowy przyszłego gmachu sztuk pięknych. 


IX. Posiedzenie naukowe polskiego Towarzy- 
stwa Przyrodników im. Kopernika odbędzie się dziś 
we wtorek (9 grudnia) o godzinie 6 wieczorem w sali 
XV uniwersytetn. Porządek dzienny: Dr. Stella-Sa- 
wicki: Z dziedziny hygieny. Prof. de. Longin Fej- 
giel: O bukcylach gruźliczych. Prof. Leopold Wajgiel: 


- O niektórych rzadszych minerałach galicyjskich. 


Stowarzyszenie rękodzielników lwowskich „Gwia- 
zda“ wyseła do Rozwadowa na pogrzeb ś. p. Karoli- 
ny z Ponińskich ks. Lubomirskiej, jako swej dobzo- 
dziejki i fandatorki stypendjam dla młodzieży ręko- 
dzielniczej, delegację se sztandarem w liczbie 12 
członków, z prezesem p. Franciszkiem Głodzińskim 
na czele, która złoży wieniec na trumnie imieniem 
stowarzyszenia. 

Zmarli. Z Santschów Adela Haus'mann, wdowa 
po radscy budownictwa, zmarła we Lwowie w 66 r. 
życia. — Paweł Kufel, zmarł we Lwowie w 37 r. 
życia. — Marja Kopczyńska, zmarła we Lwowie w 
33 r. życia, 


Ofiary. Dla biednej rodziny H. Radzkiego na 
Zniesienin otrsymaliśmy od hr. Dzieduszyckiej z Ba- 
dyłowa paczkę z rzeczami wartości 10 zł. 

Po naradzie odbytej z p. H. Radzkim, jego żo- 
ną, tudzież kilku ludźmi fachowymi, znsjącymi sto- 
gunki lwowskie, przyszliśmy do przekonania, że naj- 
prędzej znajdzie ta rodzina sposób do utrzymania, 
jeżeli urządzi garkuchnię. Pieniądze potrzebne na 
rozpoczęcie takiego interesu t. j. na sprawienie wó- 
zka, naczyń i towaru, wręczyliśmy pani Rudzkiej i 
z dniem dzisiejszym rozpocznie ona sprzedawać cie- 
płe jedzenie na mieście. 

Spekulacja budowania kamienic na handel 
przynosi wprawdzie spore zyski przedsiębiorcom bu- 
dującym te kamienice, ale niestety biedni lodzie, 
którzy przy takich budowlach zarobku szakają czę- 
sto tracą przy nich życie lub zdrowie, a to dla 
tego, ponieważ przedsiębiorcom idzie o to tylko, aby 
tanim kosztem jak najprędzej dom wybudować i nie 
przestrzegają przepisanych środków ostrożności. Pr zy 
ulicy Grodeckiej tuż za warstatami Claytona i Shu- 
tlewortha buduje zaany spekulant Oberhardt szereg 
kamienic, a buduwą kieruje znany również budowni- 
ozy Gołąb Dziwna rzecz, że przy budowach, pro- 
wadzonych przez tych dwóch panów, najwięcej nie- 
szczęśliwych wypadków się zdarza. Niedawno dono- 
Biliśmy o tem, że przy tej samej budowie na ulicy 
Grodeckiej cegła spadająca z rusztowania zraniła nie- 
bezpiecznie kilkunastoletniego chłopca Hermanna i 
przestrzegaliimy wówczas Organa Magistratu, aby jaki 
taki nadzór rozciągnęły nad temi budowlami — prze- 
strogi nasze jednak byly głosy wołającego na puszczy 
i w ubiegłym tygodnia 21-letni czeladnik murarski 
Bernard Sochacki przy tej samej budowie padł o- 
fiarą niedbalstwa z jaką budowa ta jest prowadzona. 
Opiszemy przyczyny, które sprowadziły to nieBzczę- 
ście, a publiczność będzie się mogła przekonać jakie 
to domy buduje pan Oberhardt pod egidą pana Go- 
łąbia. Nad drugiem piętrem jednego z budujących 
się domów wystawiono mur ogniowy (fenermur) 6 Ca- 
lowy, a więc mający szerokość jednej cegły. Mur 
ten wybudowano a nie dano ani ankrów, ani filar- 
ków 18 calowych, jak tego przepisy budownicze wy- 
magają, — to też murarze znający się cokelwiek na 
budowie, opowiadają, że mur ten był tak silnym, it 
gdyby nie człowiek, ale kot po nim się przeszedł, 
to mógłby go zawalić, tem bardziej, że cegła z cegłą 
apojoną była mięszaniną z odrobiny wapna a mnó- 
stwa piasku tak, że zaprawa nie chwyrała cegły. 
Otóż pod wpływem wiatru mur ten zawalił się w u- 
biegły piątek po południu i strasznie pokaleczył pra- 
cującego na dole murarza Bernarda Sochackiego. 

Ciężko rannego odwieziono do Bzpitału, tam za- 
łatano mn dziury w głowie, pozeszywano skórę — i 
biedak być może że żyć będzie, ale, jak nam matka 
jego ze łzami w oczach opowiadała, zdaniem lekarzy 
władze jego umysłowe będą przytąpiene i na ruszto- 
waniach nie będzie mógł pracowć. Tak więc młody 
ten człowiek, który dotychczas pracował na siebie i 
pa matkę będzie odtąd ciężarem swej matki staru- 
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azki, która nawet dla siebie na życie zarobić nie po- f samborskim 8 (2.926 hekt.), w tarnowskim 8 (3.682 


trafi. Pan budowniczy Gołąb dla złagodzenia boleści 
matki dał jej — dwa gułdeny „aby coś jeść kupiła 
pokaleczonemu biedakowi* — zaiste hojna zapłata 
za utiatę syna. 

Potem zajął się pan Gołąb tem, aby wyszukać 
winnego, i kazał uwięzić zatrudnionego przy budowie 
murarza Antoniego Kosyka, zarzucając mu, że to on 
mur zawalił, Uwięziono go, lecz przekonawszy Bię o 
jego niewinności, puszczono na wolność. 

Po co tu było zwalać winę na biednego mu- 
rarza? Każdy z nas wie o tem dobrze, kto winien. 
Winni są pp. Gołąb i Oberhardt, winne są organa 
magistratu, które na wszelkie nadażysia tych panów 
przez palce patrzą. 

My z naszej strony zapytujemy Szanowny Ma- 
gistrat stanowczo: „Ile ludzi jeszcze musi zginąć, za- 
nim Magistrat raczy przestrzegać tego, ażeby domy 
ściśle wedle ustawowych przepisów budowano?* 


Z prasy. Z dniem 1 stycznia pocznie przy 
Gazecie Lwowskiej wychodzić codzienne pismo w 
języku ruskim noszące tytuł „Dodatek d) Gazety 
Lwowskiej". Redaktorem tego pisma będzie znany i 
wysoce powałany X. Bobrowicz, a prenumerata tego 
Dodatku wyniesie miesięcznie tylko 20 ct. 

W ruskich sferach dziennikarskich wiadomość 
o tem piśmie wywołała pewne niezadowolnienie — 
dość zrozumiałe. Konkurować z 20 centami trudno— 
stąd gniew. Jednakże jeżeli mogły przez lat tyle 
panslawistyczne komitety zakładać w Galicji ruskie 
pisma, to ci, którzy są za odrębnością Rusi od Mo- 
skwy cieszyć się tlko winni, że rząd austrjacki 
zdobył się wreszcie na pismo, które w ludzie ruskim 
rozwijać będzie miłość do swojej wiary i języka. 

Miasto nasze nie może się użalać na brak 
rozrywek w dniach świątecznych. Mimo niezbyt 
świetnych warunków ekonomicznych tentacyj do za- 
baw mamy wiele i nie opieramy się wedle możności 
tym ponętnym pokusom. Owóż i w ciągu ubiegłych 
dwóch dni świątecznych mieliśmy sporo tych pokus, 
i sporo tych, którzy im ulegali. Mieliśmy więc zwy- 
kłą, co niedzielną herbatkę Salomejek, która tym 
razem różniła się tem od swoich zasłużonych po: 
przedniczek, iż tłumy zebranych musiały się bawić 
w „ślepą babkę“, bo swawolny gaz odmówił posła- 
szeństwa, a zgromadzone na prędce inne światłodajne 
przyrządy jeno maluczko potrafiły rozjaśnić ciemno- 
ści egipskie, które panowały w sali po bezskutecz- 
nych próbach zapalenia świeczników gazowych. Mimo 
to, a może właśnie dla tego, bawiono się „ochoczo i 
tłumnie ciśnięto do urny z losami, Z których dwa 
miały szczęśliwego nabywcę obdarzyć dwoma tabure- 
cikami o misternej robocie jednej Z naszych Salo- 
mejek. 

Równie tłumnie zapełnioną była sala „Sı koła“, 
gdzie wczorsj po południu odbywał się benefis zasłu- 
żonego kapelmistra nowej „Harmonji*, przy udziale 
„Lutni“ i wysoko przez amatorów muzyki cenionego 
skrzypka prof. Wolfsthala, Publiczność witając hucz- 
nemi oklaskami p. Falla, również szumnemi oklaska- 
mi nagradzała go po każdym odegranym kawałku, a 
już końca nie było oklaskom po najnowszem pot- 
pourri ułożonym na motywa narodowe. l 

Przedstawienie amatorskie w kasynie miejskiem 
cieszyło się również ogromnem powodzeniem, a ko- 
medyjkę „Stryj przyjechał“ hr. Koziebrodzkiego i 
monolog Gawalewicza „Na estradzie“ oklaskiwano 
szczerze i hucznie. Mimo tylu zabaw dyrekcja teatru 
nie mogła nastarczyć biletów na wszystkie przedsta- 
wienia świąteczne, a i nadobna „Handlarka uśmie- 
chóm*, która zbiegła do nas z Japonji, i zawsze do 
wybuchów serdecznego śmiechu nawołujący „Wicead- 
mirał* i wczorajsze „Hulaj dusza“ i „Żydówka*, 
odśpiewana  przaz świeło zaangażowanych artystów 
naszej opery, znachodziły więcej słuchaczy i widzów, 
niż biletów mogła dostarczyć kasa teatralna. W obec 
tych rozrywek dla dorosłych nie zapomniano i o 
dziatwie, bo w d. św. Mikołaia tak Koło literacko- 
artystyczne, jak kasyno miejskie zgromadziły w swo- 
ich lokalach mnogo odświętnie przybranej dziatwy, 
która wysłuchawszy ojcowskich przestróg siwobrodego 
staruszka, w dniu tym zstępującego z niebios na. zie- 
mię do dobrych dzieci, ochoczo bawiła się później 
„Mikołajkami* i zajadała smaczne pierniczki. 

Przejechanie. Pociąg czerniowiecki zdąłający 
do Lwowa, przejechał w sobotę chłopca między Za- 
błotowem a Sniatynem. 


Dobrobyt w Galicji. Wedłag sprawozdań urzę- 
du solnego, dobrobyt w Galicji podniósł się w tym 
roku cokolwiek w porównaniu z rokiem zeszłym, gło- 
dowym. Albowiem w tym roka, w miesiącu paździer- 
niku, spożyła Galicja o 10.249 centnarów metr. soli 
więcej aniżeli w tym samym miesiącu roku zeszłego. 
W tym roku spożyła w pażdzierniku 125.658 centn. 
metr., a w zeszłym roku w październiku 115.409 
centn. metr. Boli. 


Z Monachium nam donoszą, że pan Kornel 
Paygert z Sidorowa w Galicji, syn poety Adama 
Paygerta, otrzymał na uniwersytecie monachijskim 
tytuł doktora nank społecznych i państwowych ze 
stopniem summa cum laude. 


Teatr. Dziś we wtorek „Mały Faust*, po ce- 
nach dramatu. We środę „Honor“, Sudermanna. We 
czwartek „Aida“ z pp. Pawlikówną, Łukaszewską, 
Warmuthem, Chodakowakim i Jerominem. 

W piątek po raz pierwszy „Klub kawalerów*, 
komedja w 3 aktach M. Bałuckiego. 


Literatura i Sztuka. 


Przewodnika gimnastycznego „Sokół* (organ 
Towarzystw gimnastycznych) opuścił prasę nr. 12 z gru- 
dnia r. b Treść: O fizycznem wychowaniu młodzieży. 
Zarys ćwiczeń na drążka (c. d) O zmyśle mięśnio- 
wym (c. d.) Sprawy towarzystw gimnastycznych pol- 
skich. Sprawy szkolne, Kronika. 

* „Przegląd autonomiczny.“ Pod takim tytułem 
począł wychodzić w Gorlicach dwutygodnik, poświę- 
cony sprawom samorządu. 


x 


Część ekonomiczna, 


8 Wyrób wódki w Galicji. W miesiącn paździer- 
niku r. 1890, w 288 gorzelniach wypędzono ogółem 
3,789 855 do wyrobu oznajmionych stopni alkoholu. 
Największa ilość gorzelni była w ruchu w powiecie 
brudzkim 73 (1,030.350), tarnopolskim 54 (1,005.700), 
przemyskim 39 (488.775), rzeszowskim 34 (336 310), 
stanisławow. 18 (219.432), sanockim 15 (171.234), 
tarnowskim 14 (78.675), samborskim 12 (145.079), 
kołomyjskim 11 (176.300), krakowskim 11 (67.760), 
lwowskim 6 (69.540), nowosądeckim 1 (700). 


p niwa w Galicji. W miesiącu paździer- 
se s R za było w ruchu 144 browarów, 
w których wywarzono 61.548 hektolitrów piwa. Naj- 
więcej browarów, bo 19, było w ruchu w powiecie 
rzeszowskim, gdzie wywarzono (6.436 hekt.), nastę- 
pnie w powiecie tarnopolskim 18 (6.157 hekt ), 
brodzkim 17 (5'835 hekt), w powiecie przemyskim 
13 (3.303 hekt.), w nowosądeckim 11 (3.194 hk.), 
w stanisławowskim 11 (4.512 hekt.), w krakowskim 
10 (6.129 hekt.), w sanockim 10 (2.798 hekt.), w 
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hekt.), w lwowskim 6 (1.368 hekt.), w mieście Lwo- 
wie 5 (11.470 hekt.), w kołomyjskim 4 (2.164 hk.), 
w mieście Krakowie 4 (1.474 hekt.). 

§ Na piątkowy targ wiedeński na nierogaciznę 
galicyjską przypędzono 1723 sztuk i przy ałabazej 
tendencji płacono po 30 do 35 centów za kilo- 
gram żywej wagi prócz opłaty akcyzowej. 


, Wiedeń 7 gradnia. 

„(Ż) Trzeci z kolei budżet Przedlitawji, wy- 
kazujący zamiast niedoboru przeszło półpięta mi- 
ljona czystej nadwyżki, oto motyw, który pomyśl- 
nie oddziaływał na rozwój kursów na naszym par- 
kiecie. Oddziaływał on pomyślnie, bo nawet naj- 
skeptyczniejszego krytyka musiał przekonać, że 
rozumna, długoletnia gospodarka finansowa obec- 
nego minsterstwa nietylko doprowadziła do ró- 
wnowagi budżetowej, lecz potężnie podpierając 
kredyt państwa, znacznie podniosła wartość na- 
azych papierów publicznych. Obok tego motywu, 
który corocznie od lat trzech po każdem expose 
finanaowem dr. Dunajawskiego wywcłuje lub pod- 
nieca silniej kierunek zwyżkowy działał obecnie 
drugi motyw, były zaś nim świeżo wdrożone 
układy w sprawach cłowych z rządem niemiec- 
kim. Pod naciskiem obu tych motywów skończo- 
no ubiegły tydzień zwyżkami w całym materjale 
trk lokacyjnym jak akcyjnym, a różnice w noto- 
waniach z początkiem i końcem ubiegłego tygod- 
nią wskazuje tu poniżej umieszczoną tabelkz: 


kredyt. austrj. 29975 — 304— 

„  węgiers. 35425 — 35750 
anglobanki 162:50 —  162'50 
aniony 23850 — 24075 
bankvereiny 117:50 — 11750 
linderbanki 217:25 — 21825 
ludwiki 203775 —  203:25 
czerniowieckie 2277— — 22775 
renta papier. 88:85 — 8915 

„ srebrna 88'90 — 8925 
austrj. złota 107:70 — 10765 

» papier. 10080 — 10145 
wągier. złota 101:75 — 10205 

s papier. 99'40 — 9985 


Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 9 grudnia (pryw ) Z Koła Polskiego. 
Na pierwszem posiedzeniu Koła przystąpiono do 
wyboru posłów do rozmaitych komisyj w miejsce 
Bobrzyńskiego. Wybrano tedy do prawniczej Ross- 
kowakiego, do językowej X. Ruczkg, do komisji 
reformy wyborczej Antoniego Wodzickiego, da 
szkolnej Augusta Sokołowskiego, do budżetowej 
Pinińrkiego. Następnie uchwalono wystąpić z akcją 
mającą na celu przyśpieszenie otwarcia wydziału 
lekarskiego we Lwowie. 


Petersburg 9 grudnia (pryw.) Stojan Bosz- 
kowicz, były minister oświaty w gabinecie Risti- 
cza, naczelnik libarałów serbskich, był naaudjen- 
cji u cara, ażeby imieniem liberałów złosyć „sło- 
wizńskiemu carowi“ homagium, tak, jak to uczy- 
nił Pasicz imieniem radykałów serbskich. 

Cetynja 9 grudnia (pryw) Wraca tu z Pe- 
tersburga agent dyplomatyczny rosyjski Argipopalo 
i przywozi od carowej znaczne gubsydja na szkoły 
i szpitałe czaraogórskie. 


Belgrad 9 grudnia (pryw.) Poselstwa będą 
niebawem przywrócone w Atenach i Bukareszcie. 
(Przyp. R:dakcji: Radykalsy rząd serbski po ko- 
lei wszyztko to odtwarza, ca poznosił dorwawrzy 
się władzy). 

W Marsylji i Manchesterze będą utworzone 
konsulaty handlowe dla popierania handłu zerb- 
ekiego. 

Sofja 9 gradnia (pryw ) Do skupczyny wnie- 
siono projekt budowy kolei żelaznej, konkurencyj- 
nej z linją zbudowaną przez Hirscha. Ta kolej ma 
pójść przez Filipopol, Jeni-Zagrę, Siiwno i połą- 
czy kolej Carybrodzko-Sofijską z Bargasem. 

Petersburg 9 grudnia. (pryw.) Grażdanin 
donosi, że w ministerium skarbu opracowują pro- 
jekt ustawy przyznającej włascicielom dóbr ziem- 
skim prawo zaciągania w banku państwowym 
krótko terminowych pożyczek na bardzo niski 
procent. (Patrz „Przegl. Polit. *) 

Rubinstein podał się do dymisji z dyrektor- 
itwa tutejszego konserwatorjum. Mówią, że ma 
zamiar jeszcze raz objechać Europę z kon- 
esrtami. 

Umarł jeneral Lewicki, Polak, szef sztabu 
podczas ostątniej wojny rosyjsko-tureckiej. 

Od dwóch dni odwilż — dziś 4+ 5° R. 

Paryż 9 grudnia. (pryw.) Pasteur oświad- 
czył, że w jego instytucie bakterjołegicznym i w 
kilku innych instytutach, oddawna odbywają się 
studja celem wynalesienia śrobka pre wencyj- 
nego (zapobiegawczego, odpornego) przeciw su- 
chotom. Jest wszelka nadzieja dobrego rezultatu, 
lecz zgoła nic nie będzie ogłoszonem, zanim zu- 
pełna pewność nie zostanie ntwierdzoną. Pasteur 
jest zgorszony postępowaniem rządu niemieckie- 
go, zachowanie sekretu limfy Kocha jest anti- 
naukowem ; doświadczenia zaś dotychczasowe z tą 
limfa rą bardzo negatywne. Jutro doniosę obszer- 
niej o tej ważnej sprawie. 

Berlin 9 grudnia. Reichsanzeiger ogłasza 
rozporządzenie cesarskie, znoszące zakaz dowozu 
świń, mięsa świńskiego i kiełbas z Danji, Szwe- 
cji i Norwegji. 

Bruksela 9 grudnia. Leczenie dzieci skro- 
fulicznych limfą Kocha w szpitalu Middelkerke 
wydało pomyślne rezultaty. 

Rzym 9 gradnia. Dzienniki donoszą, że mi- 
nister skarbu podał się do dymisii z powodu 
różnicy zapatrywań z ministrem robót publicz- 
nych. ze. 

Rzym 9 grudnia. Król przyjął dymisję mi- 
nistra skarbu Giolittiego, sprawującego tymcza- 
sowo urząd ministra finansów i zamianował Gri- 
maldiego ministrem finansów i tymczasowym 
ministrem skarbu. 

Wrocław 9 grudnia. Schlesische Zeitung do- 
nosi: Pierwszy transport Świń przywiezionych 
z Rosji do Schoppitz, a należących do firmy ber- 
lińskiej zawierał wśród 107 świń 37 chorych na 
zarazę pyskową i racicową. A że ze strony rządu 
rosyjskiego wzbroniono transportu zwrotnego, więc 
caly transport ubito w rzezalni bytomskiej. 

Madryt 9 grudnia. Rezultat wczorajszych 
wyborów, przeprowadzonych w Hiszpanji na pod- 
stawie powszechnego głosowania celem częścio- 
wego uzupełnienia rad prowincjalnych, był w przy- 
bliżeniu taki, że wybrano w Madrycie 10 libera- 
łów, 4 republikanów i 2 rządowych kandydatów. 
Z prowincji nie ma jeszcze dokładnych sprawo- 
zdeń, lecz w ogóle miały tam wybory wypaść na 
korzyść rządu. 


Berlin 9 grudnia. Dziennik Post oświadcza 
na podstawie najpewniejszych iqformacyj, iż wobec 
dotych'zasowego  usystemizowania etatu armji 
nie zsrządzi rząd żadnych dodatkowych kredytów 
wojskowych. 


Wiedeń 9 grudnia. Najj. Pani zwiedziła dziś 
szpital na Wideniu, zabawiła tam kilika godzin, 
obejrzała wszystkie sale i z całą życzliwością ka- 


e nana ZŚ nna CC, e oi ef p ZO ZZ ZZA ZZ ŻE Z 
ry 


Wiedeń 9 grudnia. 


f Wedle wykazu banku 
austro-węgierskiego, 


wynosił z dniem 7 grudnia 
b. r. stan obiegu banknotów 431,042.000, a więc 
zmniejszył się od czasu ostatniego wykazu z dnia 
30 listopada br. o 11,800.000, równocześnie wyno- 
sił zapas kruszcowy banku 244,733.000, zmniej- 
szył się przeto o 194.000, portfel zawierał 
165,519.000, zmniejszył się przeto o 14,320.000; 
lombard zawierał 27,852.000, przeto zwiększył 
się o 318,000. Wolna od podatku rezerwa bark- 
notów wynosiła 21,895.000, zwiększyła się więc 
o 12,921.000 zł. 


ząła sobie opowiedzieć kilka najcięższych wy- 
padków. 

Wiedeń 9 grudnia. Z początkiem stycznia 
danym będzie kilka obiadów galowych u Cesar- 
stwa dla ciała dyplomatycznego. Nadto odbędzie 
się raut, przyczem Cesarzowej przedstawione bę- 
dą niektóre damy z towarzystwa. W drugiej po- 
lowie stycznia odbędzie się bal dworski w Burgu, 
przed którym odbędzie Cesarz cercle dla ciała dy- 
plomatycznego. Na samym balu Najj. Państwa 
reprezentować będą arcyks. Karol Ludwik za swą 
małżo: ką 

„Kongres górników, na który przybyło t»kże 
kilka posłów do Rady państwa, powziął wiele re- 
zolucyj dotyczących prawa powszechnego gìloso- 
wania i poprawy doli górników. 

W kołach parlamentarnych obiega pogłoska, 
ża hr. Taaffa wysłał do Herbsta z powodu jego 
70-łetniej rocznicy urodzin serdeczne pismo. 

„ o Wiec czeladników piekarskich ustanowił ko- 
mitet mający na celu wprowadzenie organizacji w 
bastówki po całej monarchii, 

Paryż 9 grudnia. Sąd przysięgłych skazał 

Faugousta, redaktora anarchistycznego pismą Père 
Peignard, za podbarzanie ludności ną dwa lata 
więzienia i 3000 franków grzywny. 
s Luksemburg 9 grudnia. Wielkiego księcia, 
Jego żonę i syna przyjmowali entuzjastycznie na 
graricy kraju członkowie rządu i ladność. W sto- 
licy zgotowali im także serdeczne przyjęcie. 


, Londyn 9gradnia. Mac Carthy zwołał stron- 
nietwo narodowe dzisiaj na posiedzenie. Zapro- 
szenie dostali wszyscy członkowie dawnego stron- 
pak narodowego irlandzkiego, nie wyłączając 
arnella. 


Wiedeń 9 grudnia. Klub zjednoczonej lewicy 
wystosował do Herbsta pismo z życzeniami z po- 
wodu 70-!etniej rocznicy jego uredzin. 


„ Berlin 9 grudnia. Główny związek ewaa- 
gelików w Hamburgu i onegdaj odbyte zgro- 
madzenie w Kaselu uchwaliły petycję przeciw 
ponownemu wpuszczeniu Jezuitów do Niemiec. 


„ Konstantynopol 9 gradnia Niejaki Tatrikor, 
rosyjski poddany, prezydent tak zwanego rewola- 
cyjnego ormiańskiego komitetu, jakoteż dziewię- 
ciu jego kolegów, a członków tego komitetu, 
zagiadło wczoraj na ławie oskarżonych w tutej- 
szym sądzie karnym. Przy rozprawie asystuje 
dragomsn (tłumacz) rosyjskiej ambasady. Wczo- 
rajsze posiedzenie spełzło na jeneraljach, poczem 
odroczono je do jutra. 


Paryż 9 grudnia. Dochód z pośradnich po- 
datków i monopoli, przewyższył w listopadzie 
preliminarz o 3,700.000 franków, a o 3,600.000 
fr. dochód z listopada roku zeszłego. 

Hamburg 9 grudnia. Wedle doniesienia dzien- 
unika Hamburger Correspondenz, miał cesarz Wil- 
heim zażądać sprawozdania o bezrobociu wybu- 
chłem w fabryce cygar. Przewodniczący w Btowa- 
rzyszeniu fabrykantów tytoniu wyjechał do Berii- 
na, aby cesarzowi przedłożyć odncśne akta. 


Belgrad 9 grudnia. W przedłożsrem skup 
czynie memorsndum żąda Natalja, aby w niedziele 
i święta megła swego syna przez kilka godzin 
widywać. Do memorandum dołączyła Natalja ró- 
żne dekumenta, między temi listy od króla Mi- 
lana, od Gruicza i Simica. 

Mówią tu, że rząd zamierza ogłosić list re- 
jenta Risticza do Natslji, którego Natalja do me- 
moraudam nie dołączyła. W liście tym zarzuca 
Riaticz Natalji, że chce grać rolę królowej rejent- 
ki i kierować wychowaniem młodego króla, a ta 
sprzeciwia się konstytucji. Ze sfer kompetentnych 
donoszą, Że skupczyna za kilka dni zajmie się 
tem memorandum na posiedzeniu tajnem. Uchwałę 
tę powzięła skupczyna z zasadniczych względów 
Rząd jednomyślnie stoi na tem stanowiska, że 
akupczyna nie ma prawa interwenjować w spra- 
wach prywatnych rodziny królewskiej. Stronnictwo 
rządowe zgadza się w tym względzie z minister. 
stwem. 


Petersburg 9 grudnia. Nowosti, emawiając 
wzajemny stosunek Rosji do Niemiec, oświadczają, 
że leży to w obopólnym interesie obu państw, 
aby widziały w sobie pokój miłujących sąsiadów. 
Dzisanik tea wita radośnie dokonany w ostatnich 
czasach zwrot Niemiec względem Rosji i ma na- 
dzieję, że wyda om jak najlepsze następstwa. 


Haga 9 grudnia. Królowa wdowa złożyła 
w obu izbach przysięgę jako regentka i opie- 
kunka królowej. Prezydent wyraził radość z tego, 
iż kraj posiada w królowej regantece tak cenny 
skarb. 

Nowy York 9 gradnia. Wszyscy bawiący 
w Ameryce deputowani jrlandzcy zamierzają po- 
wrócić do Europy. - 
Paryż 9 grudnia. Monde i Univers ogłasza- 
ją list kardynała Rampolli do tych francuskich 
biskupów, którzy wystosowali do Stolicy Apos- 
tolskiej zapytanie z powodu występu kardynała 
Lnvigerie. List kardynała Rampolli powiada, że 
Kościół katolicki nie ma ani w swej konstytucji, 
ani w swych doktrynach nic takiego, co byłoby 
sprzeczne z którąkolwiek formą rządu, gdyż kaž- 
da forma rządu wykonywana umiarkowanie i 
sprawiedliwie, może atworzyć wyśmienity stan 
społeczeństwa. Stolica Apostolska nietylko powa- 
ża rządy obywatelskie (to znaczy republikańskie) 
ale utrzymuje takża z niemi dyplomatyczne sto. 
sunki. Wierni mogą zatem, jsżeli nie ma jakich 
innych przeciwnych powodów, brać udział w spra- 
wach publicznych pod takimi rządami, a to dla 
tego, aby zbawienny wptyw religji przyczynił się 
do dobrobytu państwa. Katolicy francuscy doko- 
nają pożytecznego dzieła, jeżeli będą działali w 
myśl powyższych słów. 

Belgrad 9 grudnia. Przybył tu po raz pier- 
wszy rosyjski parowiec, nazywający się „Tyflis*. 


Nadesłane. 


Dr. Fryderyk Landau 


lekarz chorób wewnętrznych, specjalista w chorobach prze- 

wodu pokarmowego (żołądka) i moczowego. 

Ordynuje od 3 do 5 ulica Karola Piika, = 57. 
1561 20—80 
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Polak, doktor medycyny, który ukoń- 
czył uniwersytet w Rosji a z powodów poli- 
tycznych musiał kraj opuścić. poszukuje chwi- 
lowo posady nauczyciela w obywatelskim domu 
na wsi w Galicji, zanim zdoła nostryfikować 
swój dyplom. Waruaki bardzo przystępne. Po- 
siada dobrze przedmioty szkolne i języki: pol- 
ski, francuski i rosyjski. Wiadomość w Re- 
dakcji Przeglądu. 


Do wygrania złr. 150.000. 
Już 15 Grudnia b. r, ciągnienie 
losów premiowych węgierskich 
Główna wygrana złr. 100.000. 


lasów 3% zakładu kredyt. ziemsk. austr. 
Główna wygrana złr. 50.000. 


Promesy na cały los węgierski po złr. 3775. 

z na polowe 5 i » 250 

Fromesy na 3%, losy . 5 . a T50 
106 August Schellenberg 


dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 
numerata roczna złr. 170. Na prowincji złr. 1-80. 


7 . 3 . 7 
Dr. Kalikst Krzyżanowski 
specjalista do chorób wewnętrznych po- 
wrócił z Berlina i ordynuje jak da- 
wniej od 3 do 5 przy ulicy IKazimie- 


rzowskiej Nr. 39. 
1472 8—3 


Zmiana pomieszkania! 


Moje atelier dentystyczno techniczne znajduje się 
obecnie przy ulicy Karola Ludwika liczba 5 w domu 
WPana Stromengera. 


B. BERGER z Wiednia 
b. asystent Dr. van de Hoope, przyjmuje od 9tej rano do 
5tej popołudniu. 1474 6—9 


Dr. Emil Wechslar 


lekarz chorób wewnętrznych, 
specjalista w chorobach żołądka 1 jelit, 


po dłuższych studjach na klinice prof  Osera 
we Wiedniu ord. od 3—5 we Lwowie, plac 
Bernardyński liczba 15. 
1215 26—30 
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Przyjsakaełjł śe Lwewe 
dnia 9 grudnia 1890. 


HOTEL GEORGA. J. hr. Tarnowska z Snia- 
tyna. Z. Kozłowski z Wiednia. A. i W. Jordan Sto- 
jauowscy i Wł. Żeleński z Krakowa. A. br. Wodzi- 
cki z Olejowa. A. Skrzyński z Żarawua. A. Weisa 
z Podwołoczysk, G. Platz z Borysławia. T. Cieński 
z Drobieżowa. M. Węgrzynowicz z Wyżnicy. J, Hal- 
porn z Odessy. M. hr. Ledochowski z Podola rosyj- 
skiego. 

HOTEL ANGIELSKI. W. Szydłowski z Kro- 
sna. W. Madeyski z Sambora. A. Rozborski z Msza- 
ny. E. Berzewicy z Bołszowca. J. Kunuaszowski z Ha- 
licza. K. Krzysztofowicz z Habina. E. Lachowicz s 
Lutowisk, S. Kisielewski z Czarnołoziec. 


Telegram gielidowy. 
Wiedoś dnin 9 gradnis godz. 1. min. 40 
Akcje kredyt. 50315 Weg. kolej półn. 


Alpiny 89 70 wschodn. _ 19550 
Kredyty węg. 358 25 Wiedeńskie losy 
Anglobanki 162.50 kom. 148 75 
Uniony 238.20 Akcje tyton. 143 50 
Ludwiki : 02 85 Gal. obl. indem. 104 25 
Nordbany 276 60 Eibethale 221.50 
Lombardy 134 50 Landerbanki 21810 
Losy tureckie 36.50 Renta zł. węg. 102.55 
Staatsbahny 24235 Bankvereiny 117 — 
Czerniowieckie 228 25 Renta węg pap. 29 75 
Ruble 1:34 — 


Usposobienie spokojne. 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego (Od 1 października 1890. 


S| ZĘ zj 
Do Lwowa przychodzą : poi JE KG z 
marj ag] mĘ 

Z Krakowa sz 408 9'28| 850 | 7-15 
Z Podwołoczysk . . . . . | 2:20) 1:80 315 
Z Podwołoczysk na Podzamcze | 2-08; 7:U1 —%u8 
Za Suchy, Chyrewa, Stryja, Hu- = 1 
slatyna ł Stanisławowa . . . 3:86 
Z Budapesztu, Munkacza, Ua- 

wocznego,  Stróżego, Chyro- 

me Stryja, Husiatyna i Sta- 

nisławowa . . . . . . . 12:08 
Z Suczawy, Czerniow. i Stanisł. : 
Z Bukare sztu, Jass, Czerniowiec, SB 

Husiatyna i Stanisławowa. . 3— 

Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, 

Husiatyna i Stanisławowa . = 

Z Belzca (Tomaszowa) . . . 6:41 
Z Bełzca tylko we wtorki i piątki 10:17 

Ze Lwowa odchodzą; 

Do Krakowa. . . . . . .| 228) 880) 4'20) 7:20 
Do Podwołoczysk . . . . . | 4'11| 950 " | 10:85 
Do Podwołoczysk z Podzamcza | 4'22/10'15 1:06 
Do Stryja, Chyrowa, Stróżego 

Lawocznego, Munkacza, Bu- 

dapesztu, Stanisławowa i 

Husłatyna ; NE « 5:55 

Do Stryja, Chyrowa i Suchy . 10:20 

Do Stryja, Chyrowa, Suchy, La- 

wocznego, Munkacza, Buda- 

pesztu, Śtanisł. i Husiatyna 54% i 

Do Stanisławowa, Czerniowiec, 

Jass, Bukaresztu i Husiatyna | 9'16 

Do Stanisławowa, Czerniowiec, 

Jass i Bukaresztu AŃ pie; 4B0 

Do Stanisławowa, Husiatyna, 

Czerniowiec i Suczawy . . . 10-16 

Do Bełzca (Tomaszowa). 8:08 

s » tylko w piatki . . 2:29 

» n» fylko wa wtorki 4:43 


Uwaga : Godziny podkreślone linijka oznaczają pore 
mocną od godziny 6tej wieczorem do 5 godz. 59 m. raro 
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Przekład z angielskiego. 


(Ciąg dalszy) 
Ileż ta razy w ciągu tych ostatnich tygodni 
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lecz zarumieniła się niezmiernie i pochyliła nizko 
twarzyczkę nad bukietem kwiatów, który; popra- 
wiąłą u mukni panny mładej. 

Biedna Vidal 


świeże kwiaty, zdawały jej się azyderstwaw; — 


tak mało czuła się godag tego wszyatkiego — a |? 


nzdswszystko szłachetnego nazwiska, które za ge- 
dziuę miało kie stać jej własnam. I oto stanęła 
w kaplicy cboz Dave Dzvereux'gó, tak blada, że 


postanawiaża już sobie mspiczć d3 narzeczonego ij nawet osta jej pobiełały, sż przytomai spostrzegli 


wyżznsć mu wazystko; lecz Śraierielca chawa jego 
pogardy i roz łączania z nim, wstrzymywała jaj 
rękę. A teraz rią przychodziła jej nawet _ myśl 
odtrącenia ed siebia całego uaczędzią jego i wła- 
Baega Życia; było już za późso. Masisła przejść 
przez ta wszyztko, odegrać piarwazy ki w no- 
wym dramacie swego Życia. 

Niezawodnie ani jedna dziawiętnasto-letnia 
narzeczona tie bzła tak obojętną na cały prze- 
pych wyprawy i padarunków ślabnych; piękny% 
druchnóm sprawiały ons nieporównanie więcej przy- 
jemności, niż jej samaj. Beatriksa Manifield wyma- 
wiała jej nawet: 

— Myślsłby kto, ża wychońziaz za starego, 
wstrętnego dziada, a nie za pięksego, najiepaze- 
Bonz z lzdzi, który ei wcałe wstrężnym nie jast! 

„Najlepszego“ s — powtórzyła nieso uszczy- 
piwie Vids; — czyś zupełnie pewoa, ża w twaich 
oczach nie znajdzie sig ktoś „jeszcze lepRzy ?* 


t3 zmizną w jej twarzy; lecz dłoń, którą Dava 
trzymsł w swojej, nie drżała, a słodki, czysty 
głos nis zawakał się ani razu psdezas przysięgi 
ślabneł 

Pstem już wszystko wydało jej się snem 
zmięszanym z Światła i cieni. Vida nie zdawała 
sobia szrawy, że już była żoną Dzvereux'gó; dreszez 
ję przejmował gdy ktoś wymienił nowe jej na- 
zwiako; a prócz tego nie wiedzisła nawet czy 
nazwisko która wpisała do księgi kościelnej, było 
jej włssnem, ba matka nigdy nia objaśniła ją jak 
się istottia nazywał jej ojciec. 

Wszyscy byli dla niej niezmiernie dobrze; 
ach! gdyby wiedzieli prawdę, myślała sobie, jzk- 
żeby zupełnia inzezej z nią się obchodzili. Msże 
niektórzy nia przebaczyli jej w duszy owej u- 
cieczki, i myśleli, że Dava jest poprostu zašle- 
pionym; alə on przyaajmniej ufał jej nieograni- 
czenie, i na tym jednym punkcie udręczone jej 
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za każde drżenie radości 
w sercu, płaciła bólem, a ta śnieżna szknia, te 


PRZEGLĄD z dnia 10 grudnia 1890 


Gdy się jaż znalazła sama z mężem, i on 
ja gorąco chwycił w objęcie, przytuliła się do 
niego z jasimś rodzajem trwogi. Duch jej, silny 
i samodzielny zachwiał się, i nagle stałą się jak 
dziecię w ciemnośsi; nawet czując uściski męża 
i jego gorące pocałunki, myślała ża może za kilka 
krótkich miesięcy zmieni się to wezystko, i on 
ją odepchnie od siebia w słusznym gniewie i 
oburzeniu. 

Dave powiózł ją zagranicę, nie do miejsc, 
zwykle uczęszczanych, lecz do Hiszpanii, dobrze 
mu znanej, gdzie 01a dotąd nie była, i V da czuła 
się szezęśliwą, dziwnie, niezmiernie szczęśliwą. 
Təraz, gdyby nawet mogła, pie byłaby chciała 
zmienić przezzłości, nia popełnić czynu w skutek 
którego została żoną Davereux'g2; m jednak, nie 
misłą pokoju w duszy, słusznie powiedziała, że 
będzie czuć szczęście, lecz nigdy nie zszaa 8po- 
koju. 

Dsverenx nie mógł nie spoatrzedz, że na 
sercu jego żory leżał cień bólu czy trwogi, lecz 
nigdy słowsm ani spojrzeniem nie dał jej uczuć, 
że to widzi, chociaż ona znowu nie mogła wątpić, 
Ża Bwega niepokoju ukryć przed nim nie zdoła. 

M:ża myślał, że kiedyś wyzna mu wszystk”; 
tymczasem nigdy ani napomknął o tajemnicy u- 
krywanej przed nim; według jego szlachetnych 
poglądów byłoby to złamaniem danego słowa i 
dowodem braku wiary. 

Vida powiedziała mu szczerz”, iż były rze- 
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żonę obowiązując sią do usząnowania jej tajemnicy. 
Nikogo prócz siabia nie mógł obwiniać, 
gdyby ta ślepa wiara złe kiedyś wydała następ- 
stwa, ponieważ ostrzegał go nawet G-fford West. 
— Bądź pewnym, — rzekł do Devsraux'go, 
gdy zapytawszy go, naturalnie, co było powo- 
dem tak dziwnej ucieczki Vidy, otrzymał ad Da- 
vego odpowiedż, że tego nie wie i zapewne nigdy 
prawdy się nie dowie; — bądź pewnym, że nic 
dobrego wyniknąć nie może z takiej tajeranicy 
pomiędzy mężem i żoną. Zdaje mi eie, że nawet 
dia tak niezwyktej istoty jak Vida Carolan, nie 
zdobyłbym się na to co ty. Jastem egłędniej- 
szym i mniej namiętnym od ciebie. Przyznaj, ža 
mam słuszność; prędzej czy późciej musi powstać 
nieufność i niezadowolnierie tam. gdzie leży cień 
tajemnicy pomiędzy dwoma sorcam, które jasno, 
jak przy ałonecznem świetle, czytać w swej głębi 
nawzajem pew nny. 
I D.verevx wiedział, że przyjacieł jego wó- 
wsł prawdę; lecz ani na chwilę nie zawasał pia 
i nie pomyśiał o odstąpieniu. 


ROZDZIAŁ XXVII. 
Raz jescze Signor Gibarti. 


Zdarza się często, Ż: rzacz którą ukrywamy 
przed bliskimi osobara, dla błahego nieraz po- 
wodu, mogłaby spowodować wielkie zmiany wa 
złe lab na dolre, czy to wich czy w nuszem żyj- 
ciu, gdyby w porę była wypawiedzia”ą 


sra ma 2 am A ROK 


jemniczyć Vidę w to wielkie zadanie swego ży- 
cia, którego nawet miłość ku niej stracić mu z 
oczu nie pozwoliła ani na chwilę. Jedyną przy- 
czyną tego milczenia było pragnienie oszczędze- 
nią jej przykrości; człowiek tak szlachetnego jak 
on charakteru nie byłby nigdy zdolnym działać 
w podobny sposób, z nizkich pobudek oddania 
żonie wet za wet. Lecz zdawało mu się, że nie było 
potrzeby opowiadać o tem, coby jej tylko dare- 
mne eprawiało cierpienie. Wspomniała o kre- 
wnym, który w skutek wielkiej przegranej w karty 
odebrał sobie życie; kto wie czy ta sams kobietą 
którą Ś igał Devereux, nie była zamięszaną w tym 
dramacie? Vida się przyznawała, że jej Bię nie- 
raz zdarzało widzieć grę, i zapatrywała ię na 
nią w niewłaściwem świetle. Devereux pragnął 
jak najdałej usunąć ją Gd przeszłości, rzucić na 
wisystko minione grabą zasłonę i zatrzać w jej 
wspomnieniach to co w nich było goryczą i bó- 
lem RS 

I tak s najleps ych pobudek ukrył przed 
nią fakta, które gdyby jej był tylka opowiedzisł- 
rozprószyłyby na zawaza chmury, zebrane na ho- 
ryzoncie ich małżeńskiego Życia. 

Ns tydzień przed ślubem w Osveley, nigner 
Ghiberti, po powrocis, jak mówił, z wycieczki na 
prowin'je za interesami, zajął znowu ay pią miesz - 
ksnie w Piceadilly, przy ulicy Książęce 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


— Żaden, — odpowiedziała śmiało Beatrik:a, 


„BŁAWATEK" 
kalendarzyk damski m rok 1881, 


Oprócz kalendarza astronomicznego, poezyj, nowel i 
części informacyjnej, zawiera obszerną pracę napisaną 
przez panie Witalisę i Zofię. 


pod tytułem. Pielęgnowanie kwiatów w pokojach i na balkonach. 


Egzemplarz broszurowany . 40 ct. 

Elegancko oprawny w płótno angielskie z DAR wyciskami 65 „ 

Za przesłaniem przekazem kwoty 45 a względnie 70 centów uskutecznia 
sie przesyłkę franco. 


órtrią GW ÓK 


Drukarnia nar. W. fianieckiege, Lwów, ulica 
Kopernika l. 7 i we siĘ jeż księgarniach 552 
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Premłowane na wyst, hygien. Qduztsagóln'one na wyst. preyr. 
ma Lwowie 1898, lek. w Krakowie 1401, 


Apteka pod „Złotym Sioniem* 
HENRYKA BLUŻZEBFELDA 


WE LWOWIE, poierz aastępzigco w chutoczności wypróbowane 
powszechnie za niorawodne nznuzB środki lecznicza: 


Malaga 7, jelazen „ Dajlopszy i nsjakutocsnicjszy Środek z prepsra- 


cyj , żelazistych przeciw niedakrewności, Przy- 
jamonego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie przaciw blą- 
datzco, trndnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sił, ogólnaj nieno- 
sy i wszelkim z niedostniżu hrwi pochodzącym ohorobom. 
najpotętuiejszy środek tonicuny 1 
Malaga z ching i żelazem ireygcy ca nerwowych, Nittokrim. 


nych i osłabionych. Wsbndza apetyt : dzialn z nuieczwocną skutecznaściy przaciw zimuicy, 

gorączkom tytodainym I w rekonwalascencyi po ciężkich i myolańczających charobach, Przeciw 

eharobom pochodzącym s niadostafku krwi lub adablenia nerwów, jest wina to najznako- 
imitezym Środziam lecrnicnymm, jaki aulnkn luzzrakz posiada, 


a i najskateczniejszy środek prze - 

Maiaga Z rebari PATUM wszelki oiorpieniom żolądzowym 

i wątrobowym. Przy wzdęciach, „ak trawnoiei, obatrukeji, bamoeroidach i 
kongestjach, środek ten ua mskowiteza wywiara skatki. 

s drodek duiałaj niesawodni i 
Wino pepsynowe z GIasLązą mensais w” maka apem, py A 
trdnem trawieniu i we wazystkica chorobach ioigdkowych. W olarpieninch pochodzących s 
niedostatecznego wydzielania soka Źolaskawęgo i Śliny, jakotok w takich, która wydzielania 

tythie soków powstrzymują, wios $o Wyyńsra chawienne zkuiki, 
Unikać należy fnłezerstw i naśladownietw. — Cska butelki 1 xłr. GU ct, bit- 
telia podwójna a me. Bt, 
Wszyskie zlscemia prowincji zułaiwia apicżu pal „Zlolym Stowiem* odzwrożcą 
poeaię, 
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Edmunda Riedla we Lwowie 


Sklep plac ffarjacki 1. 10. 
Zakład ogrodniczy ulica Łyczakowska l. 70. 
1298 12—? 


OIOI KXXX AX I 
Uwiadomienie 
ważne dla grsgodyń i ksżdege domu! 
Niniejszem mam zaszczyt uprzejmie donieść, że dla 
wygody Szan. P. T. Publiczności, udzieliłem W. Pana 
Piotrowi Miączy nskiemu we Luwonie, zastępstwo 
sprzedaży mojego od kilku lat znanego i rozpowszechnio- 
nego najpraktyczniejszego i stosunkowo najtańszego środka 
do zapuszczamia podióg, którym jest 


Francuska podłogowa masa oszezędn ści 

Pan Miączyński sprzedawać takową będzie po 
ściśle stałych oryginalnych cenach fabrycznych (które i 
u mnie w handlu mają zastosowanie) we wszystkich 
swoich znanych sklepach sprzedaży naíty we 
Lwowie. 

Każda puszka powyższej francuskiej masy nosi na 
sobie markę ochronną (pokojowę froterującą posadzkę) 
i dokladny w poisxim języku sposób użycia który 
także na kartonie drukowanym do każdej puszki bezpła- 
tnie się dodaje. Z poważaniem 1493 3—7 

Alojzy Hübner we Lwowie. 
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[cz Em g B m 
ziewoński i Gigiel 
2) [| 


we Lwowie, nl. Iłalicza 6. 
polecają w wielkim wyborze najtaniej: 


Hafty zaczęte i wykoń- 
czone, Kanwy, Juty, Ja- 
wy i congrés, Jedwabie, 
Kerdonk, Włóczk:u: 


+ i 8 nickowe, orjen 
talną srayrneńską, stru- 
sią 1 nordyńską z | 
Nici złute i zrebrne do 
prania (nowość), Baweł- 
nę do kaftu craz wiele 
nowości do robót dam- 


skich. Wielki wybór wachlarzy czarnych i balowych. Wstążki i 
aksamitki. Perfumy, mydełka, wodę kolońską, szczotki i grzebienie. 


Chustki włóczkowe i sznelkowe, Pończochy i skarpetki, kamasze i | kilo po 5 złr. pół kilo 2złr 50 et. 


rękawiczki włóczkowe. Staniki trykotowe (Jersey). 


Wielki wybór deszezochronó w ; jedwabne od złr. 3 70. 
(Exped. „Impressa“ we Lwowie). 1443 4—12 
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udpowiedzialny redaktor: WYaeław Masłowski. 


sumienie spokój znależć mogło. 
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prawdziwą bezlińską 2, pa" 
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$ Skład płócien i bielizny stołowej 4 f 


czy © których zamilczeć musiała. Wziął |: zamiłczeć musiała. Wziął 


c. k. uprzyw. fabryki 


Ed. Oberleithnera Synów + 


Lwów, plac Harjacki 1. 8 
poleca 
nowo założ my dział 
Bielizny damskiej w największym wyborze 
oraz kompletne wyprawy. 
kbieliznę meska (krój najnowszy). 
Kołnierze, mankiety, skarpetki, pończochy. 
Wykonuje również wszelką bieliznę na zamówienie. 


Cennik na żądanie gratis i franco. 
1233 4-? 


anima maki sma aa midi KO 


E mma podarunki za Gwiazdię i Rowy Rok 
poleca nowe er iri magazyn 


ANTONI GUDIENS 


Lwów, plac Marjacki L. 8. 
Kołnierzyki, Manszety, Krawatki, Bieliznę męską i dziecinną, 
Chustki do nosa, białe i kolorowe, Cachenes jedw abne, Chustki 
włóczkowe, Pończochy, Skarpetki i Fartuszki we wielkiem wy- 
„Impressa“. Poe, po przystępnych cenach. 1484 2—4 
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Wyroby z białej i czerwonej terakoty 
Talerze, wazony, jardynerki, urny, tace itp. 


z wyciśniętym wzorem, bardzo łatwo do pomalowania, 
także powyższe wyroby już korapletnie pomalowane 
Wyroby z drzewa pięknie wykończone 
do posełowania 

również wszelkiego rodzaju wzorki do malowania. 
| Z krajowej (Galicyjskiej) terakoty rozmaitego kształtu 
naszynia, w kraju przez «matorów pomalowane 
Farby majolikowe, porcelanowe, do brązowa- i: 
nia, azwarelowe i olejne 
poleca w bogatym wyborze 


ALOJZY HUBNER, i.wów 


ulica Karola Ludwika liczba 13. 1469 4—7 
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Na dlagie zimowe wieczory! 
Największa, orez najtańsza we Lwowie 


Wypozyczalnia książek i nuż 
Stanisława Koóhlera 
przy ulicy Batorego liczba 28 we Lwowie 
tuż naprzeciw gimnazjum Franciszka Józefa. 


Abonanient na ksiażki (3 tomy naraz) miesiecznie 40 cent. 
„ nuty (6 kawałków naraz) 
Kaucja złr. jeden. 


Na prowincję 10 tomów książek lub 12 kawałków nut naraz brane abonament 
miesiecznie złr. 1. Kaucja złr. 5 Zapisywać sie można każdego czasu. 


Nowy katalog wyszedł ułaśnie z druku, 
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TEAT EE przez "TR przem. lekarską . 
Tow. węgikiege w Krakowie do l. 340 d. *7/, 1889 p 


WINA LECZNICZE | 


wyrobu aptekarza 


Zygmunta J. Kalickiego 


Wina F 


"CH 29 
Wino chinowe Ë CER 
Wino chinowo-żclaziste | SBE l 
Wino pepsynowe Pianis 
tiso peptonowe CEJ 
Wino rumbarbarowe | SA 


"IMOMI om gegl nod = fejAqpo PER 
-ouzoruayBŻY or kejSAĄJ wu W Epo uoruqoŻozozsA M 


Główny skład w aptece „Pod Gwiazdą” w Przemyślu. 
1455 7—30 Nabyć można 
oraz i w innych aptekach. 


Kto zamówi 10 flaszek temu nie liczę opako- 
wania B pocztę opłacam. 


Wyszczególniene Medalem na Wystawie bygieniczno- 
lekarskiej odbytej w lipcu 1888 we Lwowie. 
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| Wa l okryta 


— area 


SZYBA 


ogrodowa ?3, ctm. około 2 mm. 
gruba, kosztuje loko stacja Prze- 
myśl wraz ze skrzynką, tylko Bet 
zaś °, ctm. tylko 6%, ct. we 
fabryce szkła w Birczy. 
1482 3 —-10 


EET W A NADA 


Papier z fabryki Czerlafńskiaj. 


BULION 


z dziczyzny i drobiu 


Felicya Seidier 


w Krynicy. 1480 2-3 
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Pod | gwarancją! 
Nie ma nic lepszego 
nad 


j francuską Masę 


do va7mmiez"NA 
miękkich i twardych podłóg 
JEDYNY SKŁAD 


Alojzy Hübner, Lwów 
ul. Karoa Ludwika 18 


W Andrychowie p. A. Pukalski 
p. Juljusz Schnitzer 

Białej koło Bilska p. Fr Schlec 
p. Emil Kruppa 

Bielsku p Samuel Steffan 


n 


n 


n 
Tomke 


Bochni p. J. Michnik 

pani F. Górska 
w Brodach p. Witkowski i Spe. 
Buczaczu p. Klemens Rogoziński 
Chyrowie p. J. Strzelecki 
Czortko ie A. Kostecki 
Dembicy p. J. Bros 

p. Stan. Serednicki 
Grybowie p. A. Muszyński 
Jaśle p. Ignacy Kowalski 
Jarosławiu rani M. Pospiech 

p. K. Zabłotny 

p. O. Strassherg 
Kamionce Str. p. J. Sklenka 
Kałuszu. p. Ksawery Ziszka 
Kętach r. Karol Zakrzewski 
„ Kolbuszowy pani F. Goldamer 
” Kołomyi u p. St. Romanowicza 
„ Krakowie p. Fr. Lenert 

p. Piotr Jadowski 

p. Michał Karaś 

p. J Kosz 

p Nagel 

. Roman Drobner 


3 z: 33 s 


s3 
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p. Józef Sklarczyk 
„ Krzeszowicach p. Jan Sanak 
"Leżajsku p. © Pomeranz 
n Lisku p. R. Barański 
„Łańcucie p. I. Cetnarski 

G. Bałaciński 
„ Miela pani I. Fintowska 
” Moderówce up Wł Gorala 


> Nowym Sączu I. Kosterkiewicza 


wdowy następ. 
„ Nowym targu Karol Lauer 
„ Oświęcimie p. Stan. Dołkowski 
” Oleszycach : J. Kamiński. 


„ Przemyślu pp. Ludkiewicz i sp. 


p. W. Bartoszyński 
eba Jul. Holzer 
: ” Sanoku p. A. Dzuganowski 
„ Samborze p. Bronisł. Mauski 
Br. Żaławski 
„ Sieniawie p M Engelberg 
» » Stanisławowie p. W. Waldek 


„ Tarnobrzegu p. J. Giżytski iSyn 


” Tarnowie p. Scharf 
ST arnowie p. A- Miildner i Sp: 
S. Szajna 
„ Tarnopola Wilhelm Frantz 
” Tarnopolu p. T. Rozumiłowski 
"Ustrzykach pni W. Rutkowska 
” Wadowicach p I. Pohl 
p. A. Keiner 
„ Złoczowie p. Józef Gold 
” Złoczowie p. J. Kordecki 
27 ywcu p. Aleksander Waniek 
» Żółkwi p. Juliusz Olearczyk. 
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poisca najtaniej bandel 


| Edwarda mA 
ws Lwawis 
ulica Balicka liczba 16. 
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Najlepszy podarek na Gwiazd! 


Foitepiany li tyiko z najlepszych 


fabryk poleca 
Skład Fortepianów i Pianin 


J. Balko Mussi 


we Lwowie, przy ulicy Karola 
Ludwika l. 7. 
taco sm 8 


p paru - » 


Days Devercux nie uznał zą yotrzebne pO iaa „Z (= M zg IJ 


Bilska (Szlązk austr.) Rudolf 
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PORE AP 
z dr ukarni nar. W. Manieckiągo. — Zarządzca: Walenty Hodak 


"Za 4 ee aty 

można mieć w 16 

À do «6 minat ky 

F piei w domu kto 
kapi 


WARNE 
lub 
kanapke 


= aparatem de grzania wody. 
j wanny cynkowe połączone aa, 
{ dw m tusze także do użycia ku 
| acji kydrotorapijnej. 

Wade. parnie kurscyjne. 
Kliszety pokojnwe,  harmetycznie 

zamknieta. 
Ilustrowane cenniki franco. 


ia Wrólikowsk: Lwów, ulica Koper- 
i nika 17. 1227 37-7 
4 i 
lt 


| Firma Sia a 


Alt Sili 


ne Lrg 


(połowa swój skład rag korzennych 
ista, jikierów i delikatasów, w wliocy 
Wałowej 1. kla 


Kierując się chrześcijataką zasady, B 
zudcwałniajsc nader skromnyra zyskiem. 
Śrea dokłada wszelkich starań, by tak 
zmiarkowanómi canemł jak i ranczywiutą 
dobrocią towarów P. T. odkłorców zupsłaiw 
«adawolnić. Wysyłki za pobraniem do sta 
«sji pocztowych od iBtu złr. a kolejowych 
nd 50ciu nir., z wykluczeniem należytości 
a cukier, bywają prsez firme opłacana. 
1398 23 - 
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Najstasowniejezy pedarek 


Ba gwizzdzęć 

IZipper Dr. Mittologia Greków i 

Rzym an z 20 iilustrzejami aprob. 
przez c k. raię szkolną 


egzemplarz broszurowany złr. 0'90. 
> kartonowany „ 130, 
> w eleganckiej opr. 1'50. 


Do nabycia w księgarni 


Leona FPordesa 
Lwów. 1492 2—3 


HANDEL 
8 | PŁÓCIEN i BIEŁIZNY 


Jama Miedlia 
WE LWOWIE 


poleca najtaniej wławgnego wyrobu 


Koszule salonowe 


po złr. 1-60, 2, 2:26, 2'50 i B. 
Koszule z jednym, dwoma i trzema 
guzikami w przodzie złr. 250 
Koszule z p kowemi przodami, białe 
i kolorowe złr. 2:60 i 2756, 325. 

Koszule nocne po złr. 1:66, 2, 
ozdobione na Ghia ukraińskich po 
złr. 240, 2:60 i 8. 

Koszule dla chłopaków po 
1:40 i 160. 

Pórkoszniśi z kołnierzami 50 et, 


KALESONY 
po złr. 6'90, 1, 1 2V, 146, 1:66, 1:80. 
KOŁNIERZE tuzin po zł, 2:40 i uv, 
MANKIETY tuzin po zł. 4 i 4'80. 
CHUSIKI płócienne, tuzin po zł. 2:40. 


l Krawaty w największym wyborze. 
Kaitaniki od potu bawełniane i 
siatkowe po ct. 60, 90 do 1:40. 
Zarnówienia z prowinoń BEED T. 
się najszaranniej, 3—10 || 
PCA 


Fo | US WEBUTTWW UM KIT 


eraty  |iałdry, materace e materace giner w 


wkładki spreynowe do łóżek i t. p. 
poleca najtaniej 


józef =chuster 


Lwów, oj 6 
5 8—10 
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Ceny redakocyj:t:e. 


JUL. BERGER i SYN 
Lwów, ul. Halicka |. 21 
Jedyny magazyn specjalny 
GARDEROBY dł: DZIECI 


jod niemowląt do 14-letnick dziewcząt 
i chłopców. 


Baz założenis I6. 


Zlecenia listowne wykonuje się rychło i 
starannie li za podaniem wieku dziecka. 
—8 


1:67 4 


Biuro pośredniczeń 
Heleny Kazłowskiej 
ulica Skarbkowska 1. 3. 
dostareza tylko znauych: ©ficjali- 
ntów gospodarczych, <«łgrodmików, 
Gosscdyń wiejskich Panien służa- 
cych, lokai, pokojóweg, kucharek na pro- 
1489 wincje i w wie, 8—3 


Jarsądaca akozomicany 
żonaty, z chlubnemi świadectwami 
kilkunastoletniej praktyki, egza- 
minem lasowym, poszukuje posady 
_|ekonomicznej lab lasowej. Adre- 
sować proszę Alojzy Staw w Dro- 

hobyczu. 1492 22 
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j Już wyszła z druku broszurka 
pi pod kb 


ZBIÓR 
50 praktycznych przepisów 
do sporządzania rozmaitych potraw 
z makaronu 
wydana przez 


fabrykę makaronu włoskiego 
i suchych wyrobów z ciasta 


M. Grzybńskiej i 


we Lwowie. 


! 
i 
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Do nabycia we wszystkich księgar- 
niach po 25 ct, z przysyłka poczto- 
wą 30 cent. 

Przy zamówieniach na makaron, do- 
łącza fabryka egzemplarz bezpłatnie. 


"32 ŁOM ODA TAA 4 ONA 040) 0-3 4 PRN ODA 


Drobno vä oOBKOMIE 
po % somty ud wyraca. 


Kto posiada stare gazety, raczy 
się zgłosić do Administracji Prge- 
glądu, a otrzyma za nie lepszą za- 
płatę, aniżeli u przekupniów, pła- 
cimy bowiem po 10 ct. za klg. 
- Bilety wizytowe, karty ślub 
dypiemy i wszelkie roboty litogr 
ficzne wykonuje po nader niskie 
canach zakład srtystyczno litogra- 
ficzny A. Przysziaka we Lwowie, 
ulica Kopernika 9. „948 1232 


